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Wykonawczego RWPG
W dniu 9 bm. w godzinach 

rannych rozpoczęło się w Mo 
skwie kolejne XXXIX posie­
dzenie Komitetu Wykonaw­
czego RWPG.

W posiedzeniu biorą udział 
wicepremierzy rządów kra­
jów członkowskich RWPG: 
Bułgarii, CSRS, Mongolii, 
NRD, Polski, Rumunii, Wę­
gier, ZSRR, i przedstawiciel 
Jugosławii. (PAP)

NATO źródłem napięcia 
i protektorem militaryzmu NRF

Oświadczenie rządu radzieckiego

W związku z dwudziestoleciem NATO opublikowano w 
Moskwie w środę wieczorem oświadczenie rządu radzieckie 
go, które stwierdza, że w ciągu swej działalności organiza­
cja Paktu Północnoatlantyckiego ukazana się oczom naro­
dów jako główne źródło niebezpieczeństwa wojny, jako osto 
ja wszystkich reakcyjnych sił Europy, jako protektor za- 
chodnioniemieckiego militaryzmu i ducha odwetu.

Program wyborczy uchwala w sprawie obchodów 25-lecia PRL

Plenarne posiedzenie OK FJN
9 bm. w Warszawie obradowało plenarne posiedzenie 

Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Jedności Narodu. Po­
rządek dnia obejmował uchwalenie programu wyborczego 
FJN oraz podjęcie uchwały w sprawie obchodów 25-lecia 
Polski Ludowej. Na obrady przybyli członkowie najwyz 
szych władz partyjnych i państwowych z Władysławem Go 
mułką, Marianem Spychalskim, Józefem Cyrankiewiczem, 
Czesławem Wycechem, Zygmuntem Moskwą.

Z kolei zabrał głos sekre­
tarz OK FJN — Witold Jaro­
siński, przedstawiając propo­
zycje składu dwóch komisji 
plenum: programu wyborcze­
go FJN oraz uchwały o ob­
chodach 25-lecia PRL. Prze­
wodniczącym pierwszej ko­

misji został zastępca członka 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Jan Szydlak, a
komisji uchwały członek
Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący CRZZ — Lo- 
ga Sowiński.

Dokończenie na str. 4

Organizacja ta powstała w 
sytuacji, kiedy z chwilą roz­
gromienia Niemiec faszystow­
skich imperializm utracił je­
den ze swych głównych oddzia 
łów szturmowych, a filary sy­
stemu kapitalistycznego w 
Europie i na całym świecie zo 
stały poważnie osłabione.

Jako inicjator utworzenia 
NATO, Stany Zjednoczone 
Ameryki miały na oku swoje 
szczególne cele: przez sprawo 
wanie w tym bloku hegemo­
nii umocnić swą dominującą

Nad stołem prezydialnym 
— obok godła narodowego i 
biało-czerwonego sztandaru 
widnieje napis: „Front Jedno 
ści Narodu zespala wszystkie 
patriotyczne siły wokół pro­
gramu budownictwa socjali­
stycznego”.

Posiedzenie OK FJN ma 
szczególne znaczenie — wiąże 
się bowiem z wyznaczonymi 
na 1 czerwca wyborami. Pro­
gram wvborczy FJN będz.ie 
programem dalszego, wszech-

Pierwsze wagony 
z eksponatami na MTP

W najbliższej międzynarodowej 
imprezie handlu zagranicznego — 
XXXVIII MTP. które odbędą się 
od 8—17 czerwca br. w Poznaniu, 
wezmą udział wystawcy z 38 kra 
jów (wraz z Polską). Przykładają 
oni wielkie znaczenie do nadcho­
dzących targów. Wielu z nich wy 
stąpiło z wnioskami o powiększe­
nie powierzchni pod ekspozycje. 
Niektórzy nadsyłają już swoje 
eksponaty oraz zapowiedzieli 
wcześniejsze przysłanie ekip mon 
tażowych.

Do Poznania nadeszły więc, o 
ponad tydzień wcześniej niż w u- 
biegłych latach, pierwsze wago­
ny z eksponatami. 5 wagonów z 
ciężkimi maszynami obróbczymi 
przyszło ze Związku Radzieckie­
go, 2 wagony z Czechosłowacji i 
1 wagon z Wioch. Nadchodzą 
także z różnych krajów przesył­
ki drobnicowe, które zawierają 
przeważnie sprzęt precyzyjny.

Wielcy wystawcy na XXXVIII 
MTP zaanonsowali wcześniejsze 
przysłanie ekip montażowych. Je 
szcze w tym miesiącu przybędzie 
ekipa NRD, a w początkach ma­
ja — ekipy z ZSRR, CSRS, NRF, 
Włoch i Wielkiej Brytanii. (PAP)

Na zdjęciu: - fragment pre­
zydium (od lewej) — czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, sekretarz KC - Zenon Klisz 
ko, prezes NK ZSL — Czesław 
Wycech, I sekretarz KC PZPR — 
Władysław Gomułka, przewodni­
czący OK FJN, przewodniczący 
Rady Państwa - Marian Spy­
chalski, członek Biura Politycz­
nego KC PZPR prezes Rady Mi-

Przedstawiciele służby 
zdrowia u J. Cyrankiewicza

Z okazji Dnia Pracownika 
Służby z-arowia prezes Rady 
Ministrów Józet Cyrankie­
wicz spotkał się 9 bm. w Urzę 
dzie Rady Ministrów w War­
szawie z przedstawicielami 
pracowników stużby zdrowia, 
służb resortowych oraz Związ 
ku Zawodowego Pracowników 
Siużby Zdrowia.

W spotkaniu, na które przy 
był również przewodniczący 
CRZZ Ignacy Loga Sowiński, 
uczestniczyli m. in.: minister 
zdrowia i opieki społecznej 
Jan Kostrzewski, minister ko

sytuację w świecie kapitali­
stycznym w warunkach powp 
jennego osłabienia innych kra 
jów imperialistycznych. Rów 
nocześnie u podłoża polityki 
USA i ich sojuszników znajdo 
wała się dążność do podważe­
nia lub przynajmniej zahamo 
wania historycznego procesu 
umacniania się sił socjalizmu.

Oczywiście socjalistyczne 
kraje Europy nie mogły zacho 
wać się obojętnie wobec tej 
groźby i musiały się zjedno­
czyć w obronnej organizacji 
Układu Warszawskiego. W ten 
sposób właśnie powstanie 
NATO doprowadziło do rozbi­
cia Europy na ugrupowania 
militarne, wytworzenia się na 
naszym kontynencie niebez­
piecznej konfrontacji militar­
nej i skomplikowania się sto­
sunków międzynarodowych.

Tworząc wojskowe ugrupo­
wanie NATO — stwierdza da 
lej oświadczenie — jego inicja 
torzy dążyli do zamaskowania 
swych agresywnych zamia­
rów, twierdząc, że pragną u- 
mocnienia „zasad demokracji, 
wolności jednostki i panowa­
nia prawa”. W rzeczywisto­
ści jednak blok NATO okazał 
się stałym siedliskiem groźby

Dokończenie na str. 2

nistrów Józef Cyrankiewicz,
przewodniczący CK ŚD - Zyg­
munt Moskwa, członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, przewodni -
czqcy CRZZ Ignacy Logo-

Sowiński.
C AF—Czarnogórski—Telef oto

stronnego rozwoju naszego 
kraju nakreślonym przez wszy 
stkie siły wchodzące w skład 
frontu: PZPR, ZSL, SD oraz 
organizacje społeczne.

Posiedzenie otworzył prze­
wodniczący OK FJN, przewód 
niczący Rady Państwa — Ma 
rian Spychalski. Wygłosił on 
następnie referat, który jest 
podstawą obrad sesji inaugu­
rującej kampanię wyborczą.

(Skrót przemówienia poda- 
jemy na str. 5).

Na świecie żyje 36 osób
z przeszczepionym sercem

Kontrowersje wokół zastosowania 
protezy serca w Houston

Haskcll Karp, pierwszy człowiek, którego utrzymywało 
przy życiu sztuczne serce, zmarł we wtorek w 36 godzin po 
zastąpieniu sztucznego serca naturalnym organem. Przy- 

pluc i zakłócenia w pracy ne-czyną śmierci było zapalenie 
rek.
Dr Benton A. Cooley, który

operował Karpa, oświadczył, 
iż mimo zgonu pacjenta wy­
próbowanie sztucznego serca 
stanowiło „poważny krok na- 
Przóó. równy temu jakim by 
a pierwsza transfuzja krwi 

świecie”,
Jak donosi wtorkowy 

y JSews”, władze lekar- 
r_n. w H°uston rozpatrują za 

n y.sun^y pod adresem 
C°oleya’ iż Posłużył się 

sztucznym sercem bez należy 
tego, uprzedniego wypróbowa 
ma i bez zgodv dr Michaela

W całym kraju bezchmurnie lub
zachmurzenie niewielkie.—umu.iewe niewielkie Po noc. 

przyrnrozkach temperatura 
maksymalna w ciągu dnia od plus 
8 st. na wschodzie do plus 15 st. 
na zachodzie. Wiatry słabe lub u- 
w^Li^h a,re' Przeważnie południo­
wo-zachodnie.

Dcbakeya kierującego pro­
gramem badań nad mechani­
cznym sercem. Zarzuty te wy 
kazują, że w amerykańskim 
świecie medycznym nie ma 
jednolitej opinii co do celo­
wości eksperymentu przepro­
wadzonego przez wybitnego 
chirurga — kardiologa z Hou 
ston.

Zgon Haskella Karpa oraz 
40-letniej kobiety. która 
zmarła w Nowym Jorku po 
przeszczepieniu serca, zwięk­
sza do 89 liczbę osób zmar­
łych na całym świecie po te­
go rodzaju operacjach.

Na świecie żyje 36 osób, 
którym wymieniono chore ser 
ca na zdrowe.

W samych Stanach Zjedno­
czonych dokonano 71 opera­
cji. dzięki którym udało się 
utrzymać przy życiu 20 osób 
W pozostałych krajach świa­
ta operowano 54 osoby, ale 
żyje 16 pacjentów. (PAP)

Poważne straty Izraela 
w wyniku wymiany ognia

Król Husajn u ^ixona
Agencje informują, powołując się na doniesienia z Tel- 

Awiwu, że w wyniku wtorkowego ostrzelania przez party­
zantów palestyńskich izraelskiego miasta Ejlat, 13 osób zo­
stało rannych oraz uległa zniszczeniu lub uszkodzeniu pew­
na liczba budynków i ciężarówek wojskowych. *
Król Jordanii, Husajn prze­

bywający w USA z oficjalną 
wizytą spotkał się we wiórek 
z prezydentem Nixonem. W 
czasie rozmów obecny był spe 
cjalny doradca prezydenta do 
spraw bezpieczeństwa. Kissin- 
ger.
Rzecznik prasowy Białego Do 

mu oświadczył dziennikarzom, 
że prezydent i król ©■mawiali 
obecny kryzys bliskowschodni 
oraz wysiłki zmierzające do o- 
siągnięcia trwałego pokoju w 
tym rejonie.

Według relacji rzecznika, w 
czasie rozmowy z królem Jor­
danii. prezydent Nixon stwier­
dził, iż USA będą starały się 
zrobić wszystko co możliwe, a- 
by przyczynić się do pokojowe 
go rozwiązania konfliktu.

Dowództwo naczelne sił zbrój 
nych ZRA opublikowało w 
środę komunikat, głoszący, że 
w wyniku wymiany ognia ar­
tyleryjskiego, jaka miała miej 
sce w środę rano, w strefie 
Kanału Sueskiego, izraelski a- 
gresor poniósł znaczne straty. 
Artyleria egipska zniszczyła 
11 izraelskich czołgów, 4 ba­
terie artylerii, 5 samochodów 
ciężarowych, 2 działa przeciw- 
czołgowe, 2 stanowiska wyrzut 
ni rakietowych. Strona izrael­
ska straciła w zabitych i ran­
nych 40 żołnierzy.

Sekretariat ONZ podał do wia­
domości. że mediator z ramienia 
OŃZ w konflikcie bliskowschod­
nim, dr Gunnar Jarring, przerwał

swą misję mediacyjną i powró­
cił na poprzednie stanowisko am­
basadora Szwecji w Moskwie. Jed 
nakże G. Jarring pozostaje nadal 
do dyspozycji ONZ i będzie mógł 
kontynuować swe wysiłki media­
cyjne, gdy sytuacja na Bliskim 
Wschodzie będzie tego wymagała.

OBCHODY
DNIA SOLIDARNOŚCI 

Z UCHODŹCAMI 
PALESTYŃSKIMI

W ramach obchodów Między 
narodowego Dnia Solidarności 
z Uchodźcami Palestyńskimi 
odbywały się we Wrocławiu 
centralne uroczystości, na któ­
re przybyli: ambasador Zjedno 
czonej Republiki Arabskiej w 
Polsce — Mahmoud Samy oraz 
ambasador Arabskiej Republi­
ki Syryjskiej w Polsce — Ih- 
san Marrache. (PAP)

munikacji 
sekretarz 
czyńska.

Witając 
przekazał

Piotr Lewiński i 
CRZZ Irena Sro-

przybyłych premier 
w imieniu kierow-

nictwa partii i rządu pozdro­
wienia i wyrazy uznania dla 
wszystkich pracowników służ 
by zdrowia, a także życzenia 
na przyszłość, podkreślając 
ich ofiarność j poświęcenie w 
pracy nad ochroną zdrowia pa 
cjentów i rozwojem fizycz­
nym całego społeczeństwa. 
Duże walory moralne naszej 
służby zdrowia — powiedział 
premier — znalazły wyraz w 
postawie lekarzy i personelu 
pomocniczego podczas ostat­
niej dużej epidemii grypy.

PAP

„Mariner 7“ leci 
w kierunku Marsa

Jak donoszą agencje zachodnie, 
amerykańska sonda kosmiczna „Ma 
riner 7” jedna z dwóch tego ro­
dzaju urządzeń, które mają osiąg­
nąć okolice Marsa latem br. doko­
nała we wtorek korektury lotu.

Oba pojazdy wyposażone są w 
identyczne urządzenia i aparatu­
rę, która m. in. ma przeprowadzić 
badania dotyczące ewentualnego 
istnienia życia na tej planecie.

PAP

Badania na miejscu katastrofy „AN-24“
Główna Komisja Badania 

Wypadków Lotniczych powró 
ciła ponownie na miejsce ka­
tastrofy samolotu PLL „LOT”
k/Zawoi, gdzie kontynuuje
swoją działalność. Poprzednio
prowadzono w 
prace nad analizą

Warszawie
, zap:su reje 

stratora lotu i wykonano la-
boratoryjne badania przyrzą­
dów pokładowych. Święta nie 
przerwały tych badań.

nowić niebezpieczeństwo dla oto 
czenia.

Z pomocą w odnalezieniu urzą 
dzenia przyszli funkcjonariusze 
MO, żołnierze WP i fachowcy z 
Zakładu Techniki Jądrowej Aka 
demii Górniczo-Hutniczej w Kra­
kowie. Czujnik zabezpieczono i 
w okolicy katastrofy samolotu 
nie zagraża żadne niebezpieczeń­
stwo. Nie stwierdzono również 
skażeń radioaktywnych, gdyż od­
naleziony czujnik nie był uszko­
dzony. (PAP)

Breżniew przyjął 
ministra Manescu

Sekretarz generalny KC 
KFZR Leonid Breżniew przy­
jął w środę przebywającego w 
ZSRR członka KC RPK, mini­
stra spraw zagranicznych Ru­
munii Corneliu Manescu.

Zakomunikowano oficjalnie, 
że podczas rozmowy, która od­
była się w partyjnej atmosfe­
rze, omówiono sprawy związa­
ne z dalszym umocnieniem 
przyjaznych stosunków i 
wszechstronnej, braterskiej 
współpracy między Związkiem 
Radzieckim a Rumunią, a także 
sprawę umocnienia jedności 
między krajami socjalistyczny­
mi. Dokonano również wymia­
ny poglądów na niektóre pro­
blemy aktualnej sytuacji mię­
dzynarodowej, w tym bezpie­
czeństwa europejskiego. ,

Jak podaje z Moskwy ko­
respondent AFP, Manescu, 
przekazał przywódcom radziec 
kim zaproszenie przewodniczą 
cego Rady Państwa Rumunii 
Ceaucescu, do złożenia wizyty 
w Bukareszcie. Zaproszenie 
to zostało skierowane do L. 
Breżniewa, premiera Kosygina 
i ministra spraw zagranicz­
nych, A. Gromyko. (PAP)

Kolejny satelita 
z serii „Kosmos"

W środę, w ZSRR wprowa­
dzono na orbitę okołoziemską 
sztucznego satelitę ziemi „Kos 
mos-278”. Jest on przeznaczo­
ny do kontynuowania badań 
kosmicznych, zgodnie z oprą-

Zamach na przywódcę 
Kurdów - Barzaniego

W pobliżu miejscowości Si- 
lopi, na granicy iracko-turec- 
kiej, dokonano zamachu na 
przywódcę irackich Kurdów, 
Mullaha Mustafę al — Barza 
ni. Barzani w otoczeniu świty 
jechał samochodem, w któ­
rym znajdował się też jego 
syn, Idris. Zamachu dokonali 
zwolennicy rywala Barzanie- 
?o, Jelala Talabani. Doszło do 
gwałtownej wymiany strza­
łów. Barzani i jego syn wy­
szli z zamachu bez szwanku.

PAP

Mgr Henryk Pracki, prokura­
tor Wojewódzkiej Prokuratury w 
Krakowie informuje PAP o od­
nalezieniu czujnika radioaktywne 
go z samolotu pasażerskiego PLL 
„LOT”, który 2 kwietnia rozbił 
się k/Zawoi w woj. krakowskim. 
Jest to urządzenie wyposażone w 
pierwiastek radioaktywny — 
stront, służące do rejestrowania 
i wskazywania stopnia oblodze­
nia samolotu. Czujnik mógłby sta

E. Kennedy przeciwko 
systemowi ABM

cowanym wcześniej 
mem. „Kosmos-278’

progra- 
okrąża

Ziemię w 89,7 minut. Jego a- 
pogeum wynosi 338 km, zaś 
perigeum — 203 km. Zainsta­
lowana w satelicie aparatura 
działa normalnie. (PAP)

Marszalek Greczko
na terenie NRD

Dziennik „Krasnaja Zwiez- 
da” informuje, że do grupy 
wojsk radzieckich w Niem­
czech przybył min:ster obro. 
ny ZSRR, Marszałek Związku 
Radzieckiego A. Greczko.

Senator Edward Kennedy o- 
świadczył, że stworzenie syste­
mu antyrakietowego, propono­
wanego przez prezydenta Ni- 
xona, będzie posunięciem ..wy­
soce prowokacyjnym w stosun 
ku do Związku Radzieckiego” 
i poważnie przyspieszy wyścig 
zbrojeń. „Nie ma znaczenia 
powiedział on — czy nazwie- 
my ten system zaczepnym czy 
obronnym, ponieważ nieuchron 
nym następstwem jego budo­
wy będzie odpowiednia reak­
cja ze strony Związku Ra­
dzieckiego”. (PAP)

Brar.dt spotkał się 
i Rogersem

W celu wzięcia udziału w se 
sji jubileuszowej NATO, która 
odbędzie się w dniach 10 i 11 
kwietnia, do Waszyngtonu przy 
był we wtorek z Ottawy mini­
ster spraw zagranicznych NRF 
Willy Brandt. W tym samym 
dniu Brandt spotkał sie z se­
kretarzem stanu USA Willia­
mem Rogersem. (PAP)



Apel do pracowników 1 ecznidwa Wielkopolski

Służba zdrowia Turka 
wzywa do współzawodnictwa

Wśród licznych okolicznościowych imprez urządzanych z 
okazji Dnia Pracownika Służby Zdrowia w tym roku szcze­
gólnie wyróżniła się swoim specjalnym charakterem uroczy­
stość powiatowa w Turku.
Odbyła się ona w siedzibie 

Komitetu Powiatowego PZPR. 
Oprócz władz partyjnych i po­
wiatowych reprezentowanych 
przez I sekretarza KP PZPR 
A. Kaźmicrczaka oraz prze­
wodniczącego Prezydium PRN

Federacyjne plany 
nacjonalistów brytyjskich

W miejscowości Gulval w 
zachodniej Kornwalii odbył 
się dwudniowy kongres Cel­
tów z udziałem przedstawicie 
li 11 partii nacjonalistycznych 
działających w W. Brytanii. 
Wśród 100 delegatów przewa­
żali reprezentanci partii szko 
ckich, walijskich, irlandzkich 
i kornwalijskich.

Większość przywódców tych 
partii uważa, że W. Brytania 
powinna być federacją 
państw narodowych. (PAP)

Heath w Izraelu
Przywódca brytyjskiej par­

tii konserwatywnej, Edward 
Heath, przybył w środę po po 
łudniu do stolicy Izraela i 
spotkał się tam z premierem 
Goldą Meir, ministrem spraw 
zagranicznych Abba Ebanem 
oraz ministrem obrony gen. 
Dayanem. (PAP)

Zaniepokojenie w Algierii 
sytuacją bliskowschodnią

Algierskie źródła oficjalne 
wyrażają zaniepokojenie wzro 
stem napięcia zarówno w 
strefie Kanału Sueskiego. jak 
i zbombardowaniem jordań- 
skiegó miasta Akaby oraz ca­
łokształtem działań izrael­
skich na obu frontach. Dzień 
nik „El-Mudżahid” pisze 9 
bm: „wyraźnym celem izrael 
skim w chwili, kiedy odbywa 
się spotkanie przedstawicieli 
4 wielkich mocarstw poszuku 
jących sposobów uregulowa­
nia sytuacji na Bliskim 
Wschodzie, jest nasilenie agre 
sywnych aktów zbrojnych w 
celu sabotowania ewentual­
nych postanowień”.

W algierskich kołach polity 
cznych — pisze korespondent 
PAP T. Jackowski — podkre­
śla się powagę sytuacji i moż 
liwość podjęcia zakrojonych 
na szeroką skalę działań 
zbrojnych, przede wszystkim 
wzdłuż Kanału Sueskiego.

PAP

Próbny lot samolotu 
„Concorde"

W środę po południu odbył 
się pierwszy próbny lot bry­
tyjskiego prototypu francu 
sko-brytyjskiego naddżwięko 
wego samolotu transportowe­
go „Concorde 002”. Lot był 
bardzo krótki i odbył się na 
trasie Filton — (koło Bristo­
lu) — baza „RAF-u” w Fair- 
ford.

Pilotował główny pilot — 
oblatywacz, Brian Trubshaw, 
który oświadczył po zakończę 
niu lotu, że maszyna w pełni 
zdała egzamin. (PAP)

Katastrofa autobusu 
z turystami w Turcji
W pobliżu miasta Burdur. 

w południowo-zachodniej Tur 
cji wydarzyła się w środę po­
ważna katastrofa. Autobus 
wiozący grupę turystów za- 
chodnioniemieckich. profeso­
rów i studentów z uniwersy­
tetu w Monachium, wpadł do 
rowu i rozbił się. Trzy osoby 
zostały zabite a 26 rannych, 
w tym 5 ciężko. (PAP)
miii iiiimiiiiiiiiiii min
' Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował lerzy Walasek.
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J. Grzełczyka w uroczystości 
tej wzięli również udział goś­
cie z Poznania: kierownik Wy 
działu Administracyjnego KW 
PZPR R. Sobolewski oraz kie­
rownicy wojewódzkiego i miej 
skiego Wydziału Zdrowia dr 
dr 1. Kliks i W. Skorupski, a 
także przewodniczący ZO 
ZZPSZ dr L. Sieńko. Po oko­
licznościowym przemówieniu 
kierownika powiatowego Wy­
działu Zdrowia dr L. Reysne- 
ra, który przedstawił osiągnię 
cia służby zdrowia w powiecie 
i znaczny rozwój jej bazy ma­
terialnej — najbardziej zasłu 
żonym pracownikom białej 
służby wręczono odznaczenia, 
nagrody i dyplomy uznania. 
Srebrny Krzyż Zasługi otrzy­
mał Z. Czeremuziński, brązo­
we — J. Brzechwa i. C. Święci 
cki. Wręczono również dwie 
Odznaki za Zasługi w Rozwoju 
Województwa Poznańskiego o- 
raz 1 Odznakę Zasłużonego O- 
piekuna Społecznego.

Na zakończenie uroczystości 
przypadł jej kulminacyjny mo 
ment. Pracowniczka powiato­
wego szpitala w Turku, po­
łożna B. Kwaśniewska odczy­
tała list otwarty załogi szpita­
la, która — w odpowiedzi na 
apel Huty Warszawa o socja­
listycznym współzawodnictwie 
— wzywa lecznictwo zamknię 
te całej Wielkopolski do szla­
chetnej rywalizacji w uzyska­
niu zaszczytnego tytułu najle­
pszej Brygady Pracy Socjalisty 
cznej 25-lecia PRL.

Pierwsze 4 takie brygady u- 
tworzono w oddziałach położ­
niczym, dziecięcym i laryngo­
logicznym oraz w laborato­
rium szpitalnym. Zarząd Okrę 
gu Związku Zawodowego Pra­
cowników Służby Zdrowia 
przekazał im proporce pamiąt­
kowe.

Organizując pierwsze w służ 
bie zdrowia na terenie Polski 
Brygady Pracy Socjalistycznej 
turecka służba zdrowia prag­
nie rozbudzić inicjatywę wszy 
stkich ludzi pracujących w 
lecznictwie zamkniętym, skon­
centrować wysiłki całego per­
sonelu szpitali wokół wspólnej 
sprawy ochrony zdrowia społe 
czeństwa. Współzawodnictwo 
obejmuje lekarzy i pielęgniar­
ki, salowe, noszowych, pracow

¥ bieżącym roku

112 min. ton stali w ZSRR
W roku ubiegłym hutnicy ra­

dzieccy przekroczyli jedną z 
trudnych granic w skali przemy­
słu światowego — wyprodukowa­
li ponad 100 milionów ton stali. 
Plan na rok bieżący przewiduje 
produkcję 112 min ton stali.

PAP 

Komu służy mii o „zagrożeniu z zewnąirz“?

CHIŃSKIE KALKULACJE
Dlaczego maoiści sięgnęli po oręż dzającym jego inicjatywę i wysiłek. Ta- 

światowej reakcji — propagandę kim czynnikiem jest stan zagrożenia 
i działalność antyradziecką? Dla- państwa z zewnątrz. Wrogiem państwa 

czego zdecydowali się na zbrojną na- chińskiego ogłoszony został Związek Ra 
paść ną terytorium ZSRR? Powodów po dziecki.
temu było kilka, wśród nich najważ- Sprawa nie była trudna. Związek Ra- 
niejszy — to potrzeby wynikające z we dziecki od kilku lat poddawany był w 
wnętrznej polityki grupy Mao. Chinach bezwzględnej krytyce za nie-

W rezultacie trwającej kilka lat re- uznawanie myśli Mao za przodującą re­
wolucji kulturalnej zostało w Chinach uolucyjną mysi światowego ruchu “ 
zachwiane poczucie dyscypliny spo- Dlaczegojednak wybrano ZS
łecznej, porządku publicznego, przesta- a Pr°wadzące tuz u granic Chin,
ła istnieć praworządność, dyscyplina w Wie namie. wojnę przeciwko narodo- 
w zakładach produkcyjnych i fabry- wi wietnamskiemu? Powodów było kilka, 
kach, zawiesiły pracę szkoły. Wszyst- Decydującym jednak było to, ze uznanie 
ko to wywarło destrukcyjny wpływ na za głównego wroga Chin musia o- 
społeczeństwo, ą zwłaszcza na ludność by w sposob zasadniczy wpłynąć na sto- 
miejską sunek Chin do ZSRR i jego polityki za­

granicznej. Musiałoby zakładać zaprze-
Należało więc zmobilizować społe- stanie antyradzieckiej propagandy i po- 

czeństwo do odrobienia zniszczeń i ćłębiania rozbicia międzynarodowego ru- 
opóźnień w rozwoju gospodarczym po- chu robotniczego.
wstałych w wyniku rewolucji kultural Rozpalanie do białości propagandy 
nej. Same zalecenia i cytaty z myśli antyradzieckiej prowadzonej z pozycji 
Mao nie były wystarczającym dopin- szowinizmu i wielkomocarstwowości, 
§iem- wymagało faktów. Głoszenie, że KPZR

Poszukiwania i polowania na wrogów jest opanowana przez rewizjonistów, już 
Mao wewnątrz Chin odpadały, jeśli się osłuchało. Ponadto — o czym trze- 
chciano ludności wmówić zwycięskie za ba pamiętać — antyradzieckość ze sfe- 
kończenie rewolucji kulturalnej i gło- ry teorii należało przenieść w sferę ży 
sić pełne zjednoczenie Chin wokół oso- cia codziennego i przetworzyć ją w ha- 
by Mao. sła. na których oparto by politykę we-

Należało więc znaleźć czynnik, który wnętrzną.
mógłby być z jednej strony elementem Maoiści planując w marcu ną grani- 

I jednoczącym naród, z drugiej — pobu cy z ZSRR incydenty zbrojne natych­

ników administracji. Jego wy­
nikiem ma być zarówno pod­
niesienie poziomu usług me­
dycznych i diagnostycznych, 
jak i usprawnienie organizacji 
pracy, zwiększenie oszczędno­
ści. a także polepszenie atmo­
sfery panującej w szpitalach, 
która ma przecież ogromny 
wpływ na stan zdrowia pacjen 
ta.

Należy się spodziewać, że 
cenną inicjatywę tureckiej 
służby zdrowia podejmą wkrót 
ce inne powiaty, a także Poz­
nań. (wch)

Sesja europejskiej 
Komisji Gospodarczej ONZ

W genewskim Pałacu Naro 
dów rozpoczęła się w środę 
24 sesja Komisji Gospodar­
czej ONZ d/s Europy. W obra 
dach sesji biorą udział przed 
stawiciele 30 państw. Sesja 
rozpatrzyć ma sytuację gospo 
darczą w Europie w 1968 roku 
oraz długofalowy program 
działalności komisji i inne za 
gadnienia ogólnoeuropejskiej 
współpracy gospodarczej.

PAP

Polska przeciw dyskryminacji
Sesja Unii Międzyparlamentarnej

Podczas obrad wiosennej sesji Unii Międzyparlamentar­
nej. członek delegacji polskiej, wicemarszałek Sejmu. Jan 
Karol Wende przedstawił stanowisko Polski w sprawie uni­
wersalizmu Unii.
Mówca podkreślił, że udział 

w pracach Unii Międzyparla­
mentarnej wszystkich bez wy-

Plenum Zarządu 
Głównego ZHP

W środę odbyło się w War­
szawie plenum Zarządu Głów 
nego Związku Nauczycielstwa 
Polskiego poświęcone roli, u- 
prawnieniom i zadaniom o- 
gnisk związkowych.

Ogniska związkowe są naj­
ważniejszymi ogniwami ZNP, 
bowiem zrzeszają one ogół na 
uczycieli zatrudnionych w 
szkołach i placówkach oświa­
towo-wychowawczych. Ich 
praca rozstrzyga o efektach 
działalności ZNP, ponieważ 
właśnie na tym najniższym 
szczeblu bezoośrednio reali­
zuje sie wszelkie uchwały i po 
stanowienia.

W czasie obrad omówiono 
uprawnienia ognisk w zakre­
sie doskonalenia pracy szkoły 
i nauczyciela, oceny tej pracv, 
ochrony praw członków 7NP. 
Omówiono również treść i for 
my działalności ogniw oraz or 
ganizację pracy w ognisku.

NPD szkoli
... Bundeswehrę

W Bonn ujawniono obecnie, 
że partia neonazistów zachód 
nioniemieckich — NPD speł­
nia doniosłą rolę w pielęgno­
waniu przez Bundeswehrę 
nacjonalistycznych idei a na­
wet służy jej „praktyczną po 
mocą”.

Wymownym przykładem te 
go jest współpraca dowódcy 
oficerskiego batalionu szkole­
niowego w Delmenhorst z czo 
łowymi funkcjonariuszami 
NPD w zakresie szkolenia po 
litycznego.

Reprezentanci tej ostatniej 
partii zostali zaproszeni bez­
pośrednio po wyborach nowe 
go prezydenta NRF w Berli­
nie Zachodnim do wygłosze­
nia przed korpusem oficer­
skim pogadanki na temat u- 
rzędu prezydenckiego a tak­
że innych wewnętrznych pro­
blemów politycznych. Rzecz 
jasna’, że desygnowany na pre 
zydenta Niemiec Zachodnich 
socjaldemokrata Heinemann 
nie zyskał ich uznania. 
Ich zdaniem Heinemann 
zamiast stanąć „na czele pań 
stwa powinien przewodzić o- 
pozycji”. Gdy organizacje po 
zaparlamentarnej opozycji u- 
jawniły ten skandaliczny fakt 
współpracy NPD z dowódz 
twem kursu szkoleniowego, 
dowództwo Bundeswehry nie 
dopatrzyło się w tym niczego 
zdrożnego. (PAP)

jątku narodowych grup par­
lamentarnych stanowi waru­
nek sine qua non skutecznej 
działalności tej -organizacji. 
Niedopuszczanie pewnych na­
rodowych grup parlamentar­
nych, — np.: Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, Korę 
ańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej, Demokraty­
cznej Republiki Wietnamu 
przy jednoczesnym członko­
stwie innych grup — np. Nie­
mieckiej Republiki Federal­
nej, Korei Południowej, czy 
też tak jaskrawo odległego od 
wszelkiego parlamentaryzmu 
— reżimu sajgońskiego. jest 
przejawem jaskrawej dyskry­
minacji. Jest to wyraźny prze­
jaw praktyki zimnowojennej 
godnej kategorycznego potępię 
nia.

Wicemarszałek J. K. Wende wy­
raził pogląd, że członkostwo w 
Unii grupy parlamentarnej tego 
czy innego państwa nie oznacza 
bynajmniej uznania de iure tego 
państwa. Wśród obecnych człon­
ków Unii jest wiele państw, któ­
re nie utrzymują ze sobą stosun­
ków dyplomatycznych, co nie prze 
szkadza ich parlamentarzystom 
spotykać się na forum Unii, dys­
kutować nad różnymi problemami 
i podejmować wspólne decyzje, 
uchwały. (PAP)

Podniecania bandery na ,,7iałorym‘

8 bm. w Gdyni w obecności wicepremiera Piotra Jaroszewicza 
odbyto się wciągnięcie biało-czerwonej bandery na nowym pol> 
skim flagowcu ts/s „Stefan Batory” oraz przekazanie statku ar­
matorowi do eksploatacji. Na zdjęciu: wicepremier P. Jaroszewicz 
(trzeci z prawej) oraz zaproszeni goście podczas wciągnięcia 

bandery na pokładzie.
CAF — Kosycarz — telefoto

Oświadczenie rządu radzieckiego
Dokończenie ze str, 1

eksportu kontrrewolucji i si­
łą występującą przeciwko de­
mokracji.

Organizując blok północno­
atlantycki, jego twórcy rekla 
mowali swe umiłowanie poko 
ju i podkreślali z naciskiem, 
że „pragną żyć w pokoju ze 
wszystkimi narodami i wszyst 
kimi rządami”. Któż jednak 
nie wie. że nie było nawet jed 
nego roku w całym okresie po 
wojennym, w którym pań­
stwa należące do NATO, a 
przede wszystkim główni uczę 
stnicy tego bloku, nie uciekali 
by się do wojen, interwencji i 
zbrojnego dławienia ruchów 
narodowowyzwoleńczych.

Wskrzeszenie militaryzmu 
w Niemczech Zachodnich, prze 
obrażenie ich w podstawową 
siłę wojskową wśród europej­
skich uczestników NATO — 
stanowi najbardziej oczywisty 
orzejaw rzeczywistych celów 
bloku północnoatlantyckiego.

Coraz wyraźniej występuje 
rażąca sprzeczność między 
działalnością NATO a interesa 
mi ookoju i bezpieczeństwa na 
rodów, w tym również naro­
dów krajów, wciągniętych do 
bloku północnoatlantyckiego.

Spotkanie z pisarzami 
japońskimi

W Ambasadzie PRL w To­
kio odbyło się spotkanie z pi­
sarzami japońskimi, w któ­
rym uczestniczył przebywają 
cy w Japonii Remigiusz Na­
piórkowski. Obecni byli przed 
stawiciele japońskiego Penclu 
bu, Związku Literatów Japoń 
skich, pisarze oraz tłumacze 
literatury polskiej. (PAP)

miast wykorzystali je do wytworzenia 
w kraju atmosfery zagrożenia i koniecz 
ności obrony ChRL — przed „zakusami” 
ZSRR. Stało się to podstawą do ogło­
szenia przez nich swego rodzaju „sta­
nu wyjątkowego”, zapoczątkowania kam 
panii wielkiej mobilizacji całego społe­
czeństwa i zwiększenia kontroli rządu 
nad narodem.

Stąd się wzięło bardzo szybkie przej­
ście od reżyserowanych demonstracji an­
tyradzieckich. przejawów nienawiści, któ 
rą „przekuwa się” w czyn produkcyjny. 
Pojawiły się hasła i wezwania do „nasi­
lenia rewolucji, rozwijania produkcji i 
przygotowań obronnych i antywojen­
nych”. Eksponuje się doświadczenia za­
łóg przekształcających swoje zakłady pro 
dukcyjne czy biura w „pola walki”. Tak 
np. górnicy jednej z kopalń węgla ka­
miennego zobowiązali się „produkować 
jeszcze więcej węgla dobrego gatunku, 
aby spalić na popiół papierowego tygry­
sa, jakim jest rewizjonizm radziecki”.

Incydenty prowokowane przez maois- 
tów na granicy z ZSRR, służąc doraź­
nym wewnętrznym interesom grupy 
Mao, pogłębiają rozbicie w międzynaro 
dowym ruchu robotniczym. Pamiętaj­
my, że 5 czerwca rozpoczyna się w Mo­
skwie światowa narada partii komuni­
stycznych i robotniczych. Maoiści pro­
wokując starcia zbrojne liczyli, że uda 
im się tę naradę storpedować. Miał to 
być ich drugi zasadniczy cel.

Polityka grupy Mao coraz jawniej 
stawia ChRL po drugiej stronie bary­
kady Nie może być inaczej, gdy owo­
ce tego działania spadają do koszyka 
USA, NRF czy militarystów japońskich.

JERZY LISZEWSKI

W ciągu całych 20 lat swego 
istnienia NATO występuje w 
charakterze czynnika, który 
komplikuje i hamuje pokojo­
we rozstrzygnięcia aktual­
nych problemów międzynaro­
dowych i rozwój współpracy 
między narodami. Fakty dowo 
dzą, że działalność NATO sta 
le wytwarza atmosferę napię­
cia. (PAP)

Nadzwyczajne 
posiedzenie Prezydium

KC KP Słowacji
W Bratysławie odbyło się 

nadzwyczajne posiedzenie pre 
zydium KC KP Słowacji, któ­
re przeanalizowało skompli­
kowaną sytuację polityczną, 
jaka powstała w związku z 
wydarzeniami Ostatnich dni. 
Prezydium KC KPS całkowi­
cie poparło oświadczenie pre­
zydium KC KPCz z 2 kwietnia 
1969 r. Wyrażono opinie, że 
szczególnie niepokojące jest to, 
iż w wielu miejscach działal­
ność sił antyradzieckich i an­
tysocjalistycznych miała cha­
rakter wyraźnie terrorystycz­
ny i kontrrewolucyjny. Prezy­
dium stwierdziło, że dzia­
łalność sił antysocjalistycz­
nych jest w znacznej mie­
rze następstwem niekonsek­
wentnego wprowadzania w ży 
cie polityki KPCz sformułowa 
nej w listopadowej rezolucji.

W dniu 9 kwietnia przybył 
na Słowację z krótką wizytą 
do stacjonujących tu wojsk 
i sztabów Czechosłowackiej 
Armii Ludowej prezydent 
CSRS, Ludvik Svoboda.

W numerze środowym „Ru­
de Pravo” w artykule wstęp­
nym stwierdza, że zdaniem ob­
serwatorów, sytuacja w kraju 
jest w dalszym ciągu bardzo 
złożona. Oczekuje się wyników 
pracy specjalnej komisji, któ­
ra ma zająć się zbadaniem 
partyjnej odpowiedzialności 
tych dziennikarzy, którzy 
bądź pisali sami, bądź też pu­
blikowali artykuły niezgodne z 
linią partii.

Ostatnie 48 godzin świadczy, 
że cenzura prewencyjną roz­
poczęła energicznie swoją dzia 
łalność w Czechosłowacji.

PAP

Zmarł ostatni 
i rodziny Straussów
W Wiedniu zmarł nagle, w 59 

roku życia, Eduard Strauss, ostat­
ni czynny na niwie muzycznej po 
tomek sławnego rodu. Eduard 
Strauss był prawnukiem Johann* 
Straussa ojca i wnukiem brata 
słynnego króla walców wiedeń­
skich Johanna Straussa syna.

Urodzony 24 marca 1910 roku * 
Wiedniu, ukończył wiedeńską aka 
demię muzyczną. Po 1945 roku był 
przez 10 lat profesorem Konser­
watorium miasta Wiednia. Od 1955 
roku występował wyłącznie ja^0 
dyrygent i specjalizował się * 
jak najwierniejszej interpretacji 
wszystkich utworów Straussów- 
Na tym polu zyskał sobie sławę-

Poza swoją działalnością dyry 
gencką Eduard Strauss czynny 
był w dziedzinie badań nad twof' 
czościa swoich przodków. Sprawo­
wał również funkcję honorowego 
przewodniczącego kilku zagrani” 
nych towarzystw im. Straussa, W? 
dzy innymi w Londynie, w Sztok­
holmie. (PAP)



OBYWATELE POLSKIEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ 

LUDOWEJ!

W
 dniu 1 czerwca bieżące 

go roku odbędą się wy­
bory do Sejmu oraz do 
wojewódzkich, powiato 
vych, miejskich i gro­

madzkich rad narodowych. W 
powszechnym, tajnym bezpo­
średnim i równym głosowaniu 
społeczeństwo powoła swych 
przedstawicieli do tych orga­
nów władzy państwowej.

Nadchodzące wybory staną 
się ogólnonarodowym aktem 
politycznym o znaczeniu tym 
bardziej doniosłym, że zbiega 
ją się z 25-letnim jubileuszem 
Polski Ludowej. Kadencja no­
wo wybranych organów wła­
dzy państwowej Sejmu i rad 
narodowych otworzy drugie 
ćwierćwiecze naszego socjali­
stycznego bytu narodowego.

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza, Zjednoczone Stron 
nictwo Ludowe, Stronnictwo 
Demokratyczne oraz wszystkie 
organizacje suołeczne, wcho­
dzące w skład Frontu Jedno­
ści Narodu nakreślają w ni­
niejszym wspólnym progra­
mie wyborczym główne cele i 
zadania, które przyświecać po 
winny działalności wszystkich 
posłów na Sejm i radnych do 
rad narodowych, wybranych 
spośród kandydatów figurują 
cych na wspólnych listach wy 
borczych Frontu Jedności Na 
rodu.

Program ten odpowiadający 
obecnym warunkom, możliwo­
ściom i potrzebom kraju jest 
kontynuacją drogi, po której 
kroczymy.

Każdy rok Polski Ludowej 
potwierdza niezbicie, że pod 
przewodem partii klasy robo­
tniczej łącząc w jedno niepo­
dległość i socjalizm obraliśmy 
drogę jedynie słuszną odpowia 
dającą najbardziej daleko­
wzrocznie i realnie pojętym in 
teresom narodu polskiego.

Jedynie jako Polska socja­
listyczna pozostająca w soju­
szu ze Związkiem Radzieckim, 
mogła nasza ojczyzna odro­
dzić się w historycznie spra­
wiedliwych granicach, na Od­
rze, Nysie i Bałtyku — zapew 
nić sobie bezpieczeństwo wo­
bec groźby odwetu ze strony 
zachodnioniemieckiego milita- 
ryzmu.

Jedynie jako kraj socjalisty 
czny wolny od panowania ro­
dzimego i obcego kapitału z 
uspołecznioną planową gospo­
darką mogła się Polska w ta­
kim tempie odbudować, nadro 
bić wiekowe zacofanie, pom­
nożyć w ciągu krótkiego cza­
su blisko czternaście razy pro 
dukcję przemysłową i ponad 
czterokrotnie dochód narodo­
wy, osiągnąć ogromny po­
stęp w rozwoju oświaty i w 
upowszechnieniu kultury na­
rodowej.

Jedynie w Polsce socjali­
stycznej mógł lud pracujący 
zbudować oparte o sojusz robo 
tniczo-chłopski, nowoczesne, 
demokratyczne państwo, i stać 
się jego pełnoprawnym gospo­
darzem.

Każdy dzień ubiegłego 
ćwierćwiecza wypełniony był 
walką i pracą ale zarazem ra 
dością tworzenia coraz lep­
szej przyszłości narodu pol­
skiego budującego nowy, wyż 
szy, sprawiedliwy ustrój spo­
łeczny.

Taki był również okres u- 
biegłej kadencji Sejmu i rad 
narodowych, który dzięki o- 
fiarnemu trudowi robotników, 
chłopów i inteligencji przy­
niósł bogaty plon we wszyst­
kich dziedzinach naszego ży­
cia.

W oparciu o dorobek V 
Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, V Kongre­
su Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego i IX Kongresu 
Stronnictwa Demokratyczne­
go, Front Jedności Narodu 
przedstawia społeczeństwu no 
wy program wyborczy jako 
program wspólnej pracy i 
działania na lata najbliższe.
OBYWATELE!

Pręgram, który wam przed 
, awiamy, nie we wszystkich 
dziedzinach da się dziś ująć 
w ramy konkretnych planów.

owy skład Sejmu i rad naro 
dowych wybierzemy w okre­
sie, kiedy mamy przed sobą 
jeszcze, połtora roku realiza­
cji bieżącego planu 5-letniego 
i kiedy kontury przyszłej 5- 
latki i jej zadania mogą bvć 
tylko zarysowane w general­
nych założeniach. Opracowa­
nie przyszłego planu 5-letnie­
go — to jedno z kluczowych 
zadań, jakie staje przed nowo 
wybranymi organami władzy 
ludowej, samorządami robot­
niczymi i administracją go­
spodarczą.

Naczelnym zadaniem naro­
du i wszystkich organów wła-

Program wyborczy 
Frontu Jedności Narodu
dzy jest i pozostaje zapewnie­
nie Polsce szybkiego i pomyśl 
nego rozwoju gospodarczego.

Obecnie kraj nasz staje w 
obliczu nowych zadań i wyż­
szych wymagań. Musi on 
przejść do gospodarki bar­
dziej intensywnej, której sta­
ły wzrost opierać się będzie 
przede wszystkim na wyż­
szych wynikach jakościowych, 
na nowoczesnej technologii, 
na wysokiej opłacalności, na 
wyższej wydajności pracy, na 
postępie technicznym i stałym 
wzroście kwalifikacji kadr.

Ten nowy, wyższy etap roz 
woju ekonomicznego Polski 
wymaga udoskonalenia całe­
go systemu planowania i za­
rządzania gospodarką narodo­
wą, umiejętnego powiązania 
centralnego planu z samo­
dzielną, coraz szerszą i bar­
dziej wszechstronną inicjaty­
wą przedsiębiorstw, rad naro­
dowych i załóg pracowni­
czych.

Realizujemy pomyślnie głó 
wne zadania bieżącego planu 
5-letniego. W porównaniu z 
rokiem 1965, w którym odby­
ły się poprzednie wybory, 
globalna produkcja naszego 
przemysłu wzrosła o 37,5 pro­
cent, a globalna produkcja roi 
nictwa o 17 procent.

Rozwinęły się te zwłaszcza 
dziedziny produkcji, które o- 
kreślają dalszy rozwój prze­
mysłu i całej gospodarki na­
rodowej. Wyprodukowaliśmy 
w 1968 roku 55,5 mld. kWh 
energii elektrycznej, 11 min 
ton stali, 128,6 min ton węg­
la. Wielkim wysiłkiem pra­
cowników górnictwa rozbu­
dowana została baza surowco 
wa kraju, obok tradycyjnych 
kopalń rozwinęliśmy wydoby­
cie siarki i miedzi. Urucho­
miono i rozwinięto produkcję 
setek nowych wyrobów.

Na mapie gospodarczej J?ol 
ski pojawiły się nowe okroił*, 
ki i nowoczesne zakłady wy- , f 
twórcze — elektrownie, kopal 
nie węgla, miedzi i siarki, 
wysokowydajne agregaty w 
hutnictwie żelaza, cynku i a- 
luminium, fabryki elektronicz 
ne i motoryzacyjne, wielkie 
zakłady nawozów sztucznych 
i włókien syntetycznych, fa­
bryki cementu, mebli, papie­
ru i setki innych obiektów
podnoszących potencjał prze­
mysłowy Polski.

Nowe okręgi przemysłowe 
przeobrażają oblicze wielu 
dawniej zacofanych okolic kra 
ju, Płock — z wielkim kom­
binatem petrochemicznym, 
Puławy — z najbardziej no­
woczesnymi zakładami nawo­
zów sztucznych, Konin — z po 
tężnymi elektrowniami na wę 
glu brunatnym i hutą alumi­
nium, zagłębie miedziowe mię 
dzy Legnicą a Głogowem, 
Tarnobrzeg z wysokowydaj- 
nymi kopalniami siarki — sta 
nowią dziś tętniące pracą i 
życiem skupiska klasy robot­
niczej i inteligencji. Powstają 
nowe wielkie zakłady w daw­
niej słabo uprzemysłowio­
nych terenach ziem północ­
nych i zachodnich w Olszty­
nie, w Karlinie, w Policach 
i w Kostrzyniu. Rozwijamy 
eksploatację nowo odkrytych 
złóż cennych minerałów i za­
sobów gazu ziemnego. Na ma 
gistralach kolejowych coraz 
szerzej stosujemy trakcję elek 
tryczną i spalinową. Rozbudo 
wuje się nasza flota morska.

Ten dynamiczny rozwój go­
spodarki pozwolił utworzyć w 
minionej kadencji ponad 1,3 
miliona nowych miejsc pracy 
poza rolnictwem, dzięki cze­
mu zapewnione zostało pełne 
zatrudnienie wkraczających w 
wiek produkcyjny roczników 
młodzieży.

OBYWATELE!
Front Jedności Narodu prag 

nie skupić uwagę i wysiłek ca 
łego społeczeństwa na najważ 
niejszym w chwili obecnej za 
daniu, na dalszym rozwijaniu 
potencjału naszej gospodarki, 
oświaty, nauki i kultury, od 
którego zależy dalszy wzrost 
poziomu życiowego narodu.

Prowadząc konsekwentnie 
politykę dalszego uprzemysło­
wienia Polski i rozwoju po­
szczególnych regionów kraju, 
szczególną uwagę poświecimy 
rozwojowi gałęzi decydują­
cych o postenie i unowocześ­
nieniu gospodarki narodowej.

Te gałęzie przemysłu będą się 
rozwijać w tempie znacznie 
szybszym niż przeciętnie cała 
produkcja przemysłowa.

Wzrastające potrzeby kraju 
eksportu wymagają zwiększę 

nia udziału w produkcji wyro 
bów nowoczesnych, o wyż­
szym stopniu uszlachetnienia 
i niższej materiałochłonności, 
podniesienia na wyższy po­
ziom organizacji i technologii 
produkcji, lepszego dostosowa 
nia asortymentu do potrzeb od 
biorców. Dotyczy to w pierw­
szym rzędzie przemysłu ma­
szynowego. Na szczególną u­

Przyszły plan 5-letni powinien być okresem intensywnego roz­
woju petrochemii.

(Z uchwały V Zjazdu PZPR)

wagę zasługuje rozwój takich 
branż, jak elektronika, auto­
matyka, elektrotechnika i sil­
niki wysokoprężne.

Przemysł chemiczny będzie 
się rozwijał przede wszyst­
kim w oparciu o wykorzysta­
nie krajowych zasobów surow 
cowych. Podwojony zostanie 
przerób ropy naftowej, rozbu 
dowany będzie przemysł nawo 
zów sztucznych i środków o- 
chrony roślin, tworzyw sztucz 
nych, syntetycznych włókien, 
kauczuków, środków piorą- 
cych.

Będziemy rozwijać wielką 
chemię, aby w pełni wprzę­
gnąć nowoczesne tworzywa w 
służbę przemysłu i rolnictwa. 
Rozwinie się przemysł lekki 
oraz spożywczy. Nastąpi szyb 
szy wzrost produkcji wyrobów 
odpowiadających potrzebom 
rynku w przemyśle maszyno­
wym, chemicznym, drzewnym, 
meblarskim, ceramicznym i 
szklarskim.

Będziemy nadal rozbudowy 
wać bazę surowcową — kopal­
nictwo surowców energetycz­
nych, gazu ziemnego, wydoby 
cia siarki, miedzi i innych me 
tali nieżelaznych. W dalszym 
ciągu prowadzić będziemy po 
szukiwania nowych złóż bo­
gactw naturalnych.

Są to zadania o wielkiej do 
niosłości, które administracja 
państwowa potrafi zrealizo­
wać tylko wspólnie z załogami 
naszych zakładów przemysło­
wych z robotnikami, technika 
mi i inżynierami, wspólnie z 
pracownikami instytucji nau­
kowo-badawczych i projekto­
wych.

W rolnictwie w ciągu ostat 
nich lat osiągnęliśmy postęp 
szybszy niż kiedykolwiek 
przed tvm. Plony zbóż zwięk­
szyły sin do 21 q z ha. co po­
zwoliłoby wydatnie ograniczyć 
imnort. Pod zbiory w roku 
1968/1969 wieś otrzymuje 100 
kg nawozów sztucznych na 1 
ha. a wiec dwa razv wiecei 
niż w latach 1964/1965. Dzięki 
funduszowi rozwoju rolnictwa 

gospodarstwa chłopskie korzy 
stają dziś z pomocy ponad 70 
tys. traktorów i tysiący in­
nych maszyn. Państwowe Go 
spodarstwa Rolne dostarczają 
krajowi coraz większej ilości 
zbóż, kwalifikowanych nasion 
i produktów zwierzęcych. Zme 
liorowane zostały nowe, rozle 
głe obszary łąk i gruntów or­
nych.

W latach, które nadchodzą 
dalsza intensyfikacja rolnic­
twa, podnoszenie plonów z 
hektara, zwiększenie zbiorów 
zbóż i pasz oraz rozwijanie 
produkcji zwierzęcej — pozo- 

staje głównym zadaniem na­
szej wsi.

Mamy wszystkie dane po 
temu, aby zapewnić samo­
wystarczalność w dziedzinie 
zbóż, a równocześnie zwięk­
szyć poziom produkcji zwie­
rzęcej stosownie do potrzeb 
ludności.

Z każdym rokiem rosnąć 
będą wydatnie dostawy nawo 
zów sztucznych. Równocześ­
nie ulepszana będzie gospo­
darka nasienna. Powszechne 
zastosowanie bardziej wydaj­
nych odmian zbóż i innych 
roślin uprawnych stanie się 
jednym z najważniejszych 
czynników szybkiego przyro­
stu plonów.

Przemysł dostarczy wsi no­
we tysiące traktorów, maszyn 
towarzyszących, maszyn żniw 
nych, środków transportu i 
narzędzi. Wymagać to będzie 
od Kółek Rolniczych i Pań­
stwowych Ośrodków Maszy­
nowych lepszej organizacji u- 
sług mechanizacyjnych, dba­
łości o sprzęt techniczny, o 
jego sprawność i właściwą 
eksploatację. .Mechanizacja 
najcięższych prac potowych 
rolnictwa uczyni pracę rolni­
ka mniej uciążliwą i bardziej 
wydajną, a chemizacja rolni­
ctwa — pola nasze bardziej 
urodzajnymi. Rosnące z roku 
na rok dostawy materiałów 
budowlanych oraz dalszy ioz 
wój ich produkcji w oparciu 
o miejscowe surowTce, umoż­
liwią rolnikom dalszą rozbu­
dowę pomieszczeń gospodar­
skich i budynków mieszkal­
nych. Państwo zapewni też 
dalszą rozbudowę zaplecza ma 
gazynowege i przetwórstwa 
rolnego oraz szybszy rozwój 
usług na rzecz rolnictwa.

Troską rolników, służb fa­
chowych i wszystkich orga­
nów władzy powinno być na­
leżyte wykorzystanie każde­
go hektara ziem uprawnych 
tak w gospodarce indywidual 
nej, jak i uspołecznionej, prze 
kazywanie gruntów zaniedba­
nych użytkownikom zapewnia 
jącym intensywną eksploata­

cję, poprawa struktury gospo 
darstw na drodze komasacji 
oraz ochrona użytków rolnych 
przed wszelkim marnotraw­
stwem.

Nasza polityka rolna sprzy­
jać będzie temu, aby wszyst­
kie gospodarstwa rolne — in­
dywidualne, spółdzielcze i pań 
stwowe, mogły zwiększać plo­
ny roślin oraz pogłowia by­
dła i trzody. Podnoszenie wy­
ników produkcyjnych we 
wszystkich gospodarstwach do 
poziomu najwyższego — jaki 
został osiągnięty w danej wsi 
i gromadzie — to praktyczna 
droga przyspieszenia rozwoju 
polskiego rolnictwa.

Tym celom służyć winna 
praca kadr fachowych, kształ 
cenie zawodowe młodzieży 
wiejskiej i rozwój nauk rol­
niczych. Obowiązkiem wszyst 
kich rolników jest zdobywa­
nie coraz lepszych kwalifika­
cji, przezwyciężenie konserwa 
tyzmu, stosowanie przodują­
cych metod gospodarowania, 
stałe podnoszenie kultury rol­
nej.

Naczelną zasadą naszej po­
lityki rolnej jest kojarzenie 
szybkiego wzrostu produkcji 
z procesem przeobrażeń spo­
łeczno-gospodarczych wsi poi 
skiej.

W świetle zadań całej gospo 
darki, coraz większego znaczę 
nia nabiera sprawa rozwoju i 
modernizacji transportu i łącz 
ności. Sieć kolejowa, drogowa 
i telekomunikacyjna, park wa 
gonowy, autobusowy i samo­
chodowy będą dostosowywa­
ne do szybko rosnących po­
trzeb przewozowych. Dalszej 
rozbudowie i unowocześnieniu 
ulegnie nasza flota handlowa 
i rybacka oraz porty morskie, 
węzłowe punkty komunikacyj 
ne, łączące nas ze światem.

Postęp gospodarczy może 
się odbywać jedynie w ścis­
łym powiązaniu z rozwojem 
badań naukowych, z doskona 
leniem metod wytwarzania. 
Państwo nasze nie szczędziło 
środków na rozwój nauki i 
techniki i będzie je w dal­
szym ciągu powiększać. Więk 
sze niż dotąd wysiłki będą 
skierowane na unowocześnie­
nie technologii w procesach 
produkcyjnych. Będziemy roz 
wijać zaplecze naukowo-ba­
dawcze gospodarki narodo­
wej, dostosowywać program ba 
dań naukowych do aktual: 
nych potrzeb przemysłu i roi 
nictwa.

Im wyższe i bardziej zło­
żone zadania stają przed na­
szą gospodarką, tym więcej 
potrzeba nam kadr facho­
wych, ludzi wykształconych, 
posiadających wysokie kwali­
fikacje zawodowe i moralne.

Dzięki polityce państwa i 
ofiarności społeczeństwa roz­
winęło się szkolnictwo wszy­
stkich szczebli. Zapewniliśmy 
8-letnie powszechne naucza­
nie w szkołach podstawowych 
całej młodzieży polskiej, na­
ukę w średnich szkołach zawo 
dowych i ogólnokształcących 
— 80 procentom młodzieży. 
Gd 1965 roku przemysł i rol­
nictwo otrzymały 140 tysięcy 
specjalistów z wyższym wyk­
ształceniem i około 1 miliona 
ze średnim wykształceniem.

Dalsze rozszerzanie kształcę 
nia młodzieży w średnich 
szkołach, zwłaszcza zawodo­
wych i równoczesne podno­
szenie poziomu nauczania i 
wychowania pozostaje nadal 
ważnym zadaniem. Rozbudo­
wa szkół i internatów ze śród 
ków państwowych i funduszu 
społecznego, przyczyni się do 
dalszego rozszerzenia dostępu 
młodzieży robotniczej I chłop­
skiej do nauki. Szkolnictwo 
wyższe powinno nadal zwięk­
szać liczbę absolwentów, od­
powiednio do perspektywicz­
nych potrzeb gospodarki na­
rodowej.

Powołaniem nauczycieli i 
pracowników szkolnictwa 
wszystkich szczebli jest wy­
chowywanie nowych, mło­
dych kadr nie tylko na do­
brych specjalistów, ale na do­
brych obywateli i gorących 
patriotów, którzy własne do­
bro łączą z dobrem ogółu, 
świadomych swych obowiąz­
ków wobec socjalistycznej oj­
czyzny.

Państwo nasze przeznacza z 
roku na rok rosnące środki na 
rozbudowę bazy wytwórczej 

kraju, na dalszy rozwój prze-* 
mysłu i rolnictwa, oświaty, 
kultury i urządzeń socjalnych 
— około 1/5 całego dochodu 
narodowego. Środki inwesty-i 
cyjne powinny być wykorzy­
stane w sposób jak najbardziej 
celowy, z jak największą ko­
rzyścią dla społeczeństwa. 
Środki te muszą być koncen­
trowane w tych dziedzinach, a 
w szczególności w tych bran­
żach przemysłu, w których 
przyniosą największe efekty.

Plany inwestycyjne w ska­
li poszczególnych przedsię­
biorstw i branż poszczegól­
nych regionów i terenów kra­
ju i w skali całej gospodarki 
narodowej muszą być reali­
zowane sprawnie i termino­
wo. Okres czasu przewidziany 
tak na projektowanie jak i na 
wykonawstwo i oddawania 
do użytku nowych zakładów 
produkcyjnych, budynków 
mieszkalnych i obiektów usłu­
gowych, musi być wydatnie 
skrócony.

Są to zadania o doniosłym 
znaczeniu dla dalszego roz­
woju kraju. Administracja go­
spodarcza, rady narodowe, 
biura projektowe i ogół pra­
cowników budownictwa po­
winny je podjąć już dziś i 
rozwijać w latach najbliż­
szych.

OBYWATELE!

W okresie ubiegłej kadencji 
Sejmu i rad narodowych pod­
niósł się w sposób widoczny 
poziom życiowy ludności. Dzię 
ki wzrostowi ' zatrudnienia, 
dzięki podwyżkom zarobków 
wielu kategorii pracowników 
— mimo wzrostu kosztów 
utrzymania zwiększyły się wy­
datnie dochody rodzin robot­
niczych i pracowniczych. Po­
prawiło się położenie renci­
stów. Wzrosło spożycie arty­
kułów żywnościowych i prze­
mysłowych. Rozwinęło się 
budownictwo mieszkaniowe, 
zwłaszcza budownictwo spół­
dzielcze. Wiele ośrodków miej 
skich otrzymało nowe wodo­
ciągi, urządzenia kanalizacyj­
ne — gaz i nowe środki ko­
munikacji.

Dalszy wzrost poziomu ży­
cia ludności miast i wsi zależy 
w decydującej mierze od po­
stępów naszej gospodarki. Im 
bardżiej rozwiniemy naszą- 
ekonomikę, im wydatniej bę- . 
dziemy pracować, im lepiej 
będziemy gospodarować tym 
więcej zdobędziemy środków 
na zaspokajanie naszych rosną 
cych materialnych i ducho- < 
wych potrzeb. Dochody rodzin 
pracowniczych będą się pod­
nosić zarówno dzięki wzrosto­
wi płac, jak i rosnącemu za­
trudnieniu, a także dzięki 
zwiększonym wypłatom z ty­
tułu ubezpieczeń społecznych. 
Dalszy zaś rozwój produkcji 
rolnej stanowić będzie podsta­
wę wzrostu zamożności wsi.

Polepszy się zaopatrzenie 
rynku w artykuły żywnościo­
we, wzbogacony i unowo­
cześniony zostanie asortyment 
wyrobów przemysłowych.

Rady narodowe i organa 
administracji gospodarczej roz 
wijać będą placówki handlo­
we, gastronomiczne i usługo­
we w mieście oraz na wsi.

Dalszej wyraźnej poprawie 
ulegnie sytuacja mieszkanio­
wa, choć nie wszystkie po­
trzeby w tej dziedzinie zosta­
ną zaspokojone. Wzrośnie 
uspołecznione budownictwo 
mieszkaniowe, przede wszyst­
kim spółdzielcze przy równo­
czesnym podwyższeniu stan­
dardu mieszkań, ich wielkości 
i wyposażenia. Warunki życio­
we ludności w miastach i 
osiedlach polepszy rozbudowa 
urządzeń i usług komunal­
nych. Kontynuować będziemy 
aktywizację małych miast.

Rozszerzone zostaną podsta­
wowe zdobycze socjalne ludzi 
pracy, a w szczególności upraw 
nienia urlopowe robotników. 
Nowy kodeks pracy, którego 
uchwalenie należeć będzie do 
jednego z pierwszych zadań 
Sejmu przyszłej kadencji, 
zrówna uprawnienia pracow­
ników fizycznych i umysło­
wych i wydłuży przeciętny 
urlop robotników w ciągu dwu 
najbliższych lat do 22 dni w: 
roku.

Będziemy w dalszym ciągu 
stopniowo skracać czas pracy, 
różnych, kategorii pracowni­
ków — poczynając od zawo­
dów „uciążliwych i szkodli­
wych dla zdrowia, od przemy­
słu o ruchu ciągłym oraz od
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kich szczebli powinny otoczyć 
stałą troską rozwój przemysłu 
terenowego, spółdzielczości pra 
cy i rzemiosła, współdziałać 
w rozszerzaniu produkcji ryn­
kowej, poprawie jej jakości, 
obniżce kosztów własnych o- 
raz rozbudowywać sieć usług 
dla ludności.

Służyć temu będą nowe kom 
petencje i uprawnienia rad 
narodowych w zakresie planu 
zagospodarowania przestrzen­
nego i terenowej koordynacji 
działalności instytucji i przed­
siębiorstw przemysłu kluczo­
wego. Właściwe korzystanie z 
uprawnień rad narodowych, 
sprzyjać będzie rozbudzaniu 
gospodarczej inicjatywy lud­
ności, rozwojowi czynów spo­
łecznych i pogłębianiu patrio­
tycznej ofiarności społeczeń­
stwa.

Do szczególnie ważnych za­
dań rad narodowych, zwłasz­
cza rad powiatowych i gro­
madzkich, należeć będzie dal­
sza, prowadzona wspólnie z sa 
morządem chłopskim, intensy­
fikacja produkcji rolnej reali­
zowana poprzez szczegółowe, 
opracowane dla każdej wsi z 
osobna, przy współudziale fa­
chowej służby rolnej, plany 
racjonalnego wykorzystania 
istniejących rezerw, celowe wy 
datkowanie środków państwo­
wych i własnych oraz rozwój 
agro i zootechnicznego szkole­
nia rolników.

Doskonalenie działalności 
prezydiów i aparatu rad naro­
dowych wymagać będzie sku­
tecznej kontroli społecznej ze 
strony sesji rad narodowych i 
wszystkich radnych.

We wspólnym interesie oby 
wateli i państwa, rady narodo­
we powinny zwalczać energicz 
nie przejawy łamania dyscy­
pliny społecznej, nieposzano- 
wania prawa i porządku spo­
łecznego, zwiększać udział spo 
łeczeństwa w ochronie pra­
worządności i ładu społeczne­
go. Wspólnym, zdecydowanym 
wysiłkiem władz państwowych 
i organizacji społecznych nąle 
ży usuwać z naszego życia ta­
kie przejawy zła jak nieposza- 
nowanie mienia społecznego, 
pasożytnictwo i chuligaństwo.

Wysoka aktywność wybierał 
nych organów władzy — Sej­
mu i rad narodowych, ich 
współdziałanie z samorządem 
robotniczym i chłopskim oraz 
samorządem mieszkańców, słu 
żyć będzie interesom ludzi pra 
cy, współżyciu społecznemu o- 
raz pogłębianiu socjalistycznej 
demokracji.

RODACY!

W okresie ubiegłej kaden­
cji Sejmu i rad narodowych 
Polska ugruntowała swoje 
bezpieczeństwo i pozycję w so 
cjalistycznej wspólnocie naro­
dów. Umocniła sojusz ze swy­
mi sąsiadami, a w pierwszym 
rzędzie ze Związkiem Radziec 
kim, główną siłą socjalizmu i 
pokoju w Europie i w świecie.

Nasze miejsce jest i będzie 
zawsze w obozie pokoju, we 
wspólnocie państw socjalistycz 
nych, która dzięki zjednoczo­
nej potędze obronnej Układu 
Warszawskiego stanowi nie­
przebytą zaporę przeciw wszel 
kiej agresji w Europie.

Umacnianie sojuszu, przy­
jaźni i współpracy ze wszyst­
kimi bratnimi krajami socja­
listycznymi, a w pierwszym 
rzędzie ze Związkiem Radziec 
kim, jest i pozostanie nadal 
fundamentalnym założeniem 
polskiej polityki zagranicznej. 
Wychodząc z tego założenia 
kraj nasz równolegle ze współ 
działaniem politycznym i 
wspólnym wysiłkiem obron­
nym będzie rozwijać z kraja­
mi socjalistycznymi coraz głęb 
szą i bardziej wszechstronną 
współpracę ekonomiczną sta­
nowiącą trwałe wiązadło wza­
jemnej jedności i solidarności.

Współpraca gospodarcza i 
naukowo-techniczna oparta na 
międzynarodowym podziąle 
pracy, na długofalowych pla­
nach specjalizacji, kooperacji 
i szerokiej wymiany/towaro­
wej w ramach Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej — 
szeroko pojęta integracja go- 
snodarcza bratnich krajów so­
cjalistycznych, jest niezbęd­
nym warunkiem zdynamizowa 
nia rozwoju ekonomicznego i 
zarazem czvnnikiem cementu 
i a cym zwartość państw Ukła­
du Warszawskiego.

Dokończenie ze str. 3 

zakładów zatrudniających ma­
sowo kobiety.

Powstaną nowe placówki 
lecznictwa, ośrodki zdrowia, 
przychodnie i szpitale. Rozbu­
dowane zostaną urządzenia wy 
poczynkowe, sportowe i turys 
tyczne.

Władze państwowe zapew­
nią sprzyjające warunki dal­
szego rozwoju życia kulturalne 
go, w którym uczestniczą dziś 
milionowe rzesze narodu. 
Wzmocniona i rozbudowana 
baza techniczna radia i tele­
wizji, zwiększone nakłady ksią 
żek, prasy, nowe placówki kul 
turalne — przyczynią się do 
dalszego upowszechnienia kul­
tury. i sztuki, wiedzy o Polsce 

-i świecie.
We wszystkich naszych za­

mierzeniach szczególną uwagę 
przywiązujemy do zapewnie­
nia warunków odpowiedniego 
rozwoju i zaspokojenia po­
trzeb młodego pokolenia. Z 
myślą o młodzieży rozbudowu­
je się szkoły-i uczelnie, planu­
je rozwój przemysłu i kultury. 
Państwo pragnie zagwaranto­
wać młodzieży zarówno zdoby 
cie wiedzy i kwalifikacji jak i 
odpowiednie miejsce w społe­
czeństwie — szerokie możli­
wości wykorzystania tej wie­
dzy. spożytkowania talentów 
w twórczym działaniu. Pań­
stwo dąży nie tylko do wy­
chowania młodzieży na do­
brych obywateli socjalistycz­
nego państwa, ale czyni wszy­
stko, żeby młodzież czynnie 
współuczestniczyła w kształto­
waniu oblicza swojej ojczyzny, 
brała aktywny udział w życiu 
kraju świadomą swęj odpowie 
dzialności za jego przyszłość.

OBYWATELE!

Program, który wam przed­
stawiamy, jest programem 
działania dla nowo wybranych 
organów władzy — Sejmu i 

* "rad narodowych.
Dążeniem FJN jest stałe pod 

noszenie znaczenia i roli Sej­
mu i rad narodowych w reali­
zacji ich konstytucyjnych za­
dań i ścisłej więzi z organiza­
cjami społecznymi i spół­
dzielczymi, z organami samo­
rządu robotniczego i samorzą­
du chłopskiego, z szeroką opi­
nią publiczną. W pracy nowo 
wybranych organów pomocna 
będzie kontrola społeczna i 
konstruktywna krytyka istnie­
jących jeszcze w życiu społecz 
nym zaniedbań lub przejawów 
biurokratyzmu, marnotraw­
stwa czy prywaty.

Nowe, wyższe wymagania, ja 
kie wysuwa obecny okręs roz­
woju kraju stawiają na porząd 
ku dziennym potrzebę dalsze­
go podnoszenia roli Sejmu w 
przygotowywaniu okresowych 
i perspektywicznych planów 
gospodarczych. Sejm, a zwłasz 
cza jego komisje powinny wni 
kliwie analizować projekty pla 
nów gospodarczych przedkła­
danych przez Radę Ministrów 
oraz sprawować bardziej wni­
kliwą kontrolę nad działalnoś­
cią rządu i centralnych insty­
tucji państwa. Posłowie na 
Sejm PRL powinni systema­
tycznie kontrolować realiza­
cję podstawowych założeń pro 
gramu FJN, konfrontując 
treść uchwał i postanowienia 
Sejmu z praktyczną ich reali­
zacją przez administrację cen­
tralną i terenową.

Wszystkie ogniwa Frontu 
Jedności Narodu powinny za­
pewnić ścisłą i bezpośrednią 
więź posłów z wyborcami w 
celu szerokiej i wszechstron­
nej informacji o zamierze­
niach ustawodawczych Sejmu 
oraz zapoznawania się z opi­
nią i wnioskami wyborców.

Nowe rozległe zadania stają 
przed radami narodowymi. 
Muszą one w szerszym niż do­
tąd zakresie spełniać rolę go­
spodarzy swego terenu, koor­
dynować plany i działalność 
przedsiębiorstw i organizacji 
gospodarczych. zabezpieczać 
prawidłową, oszczędną i wy­
soce efektywną politykę inwes 
tycyjną. sprawne i szybkie 
wykonawstwo zadań inwesty­
cyjnych i remontowych, zwłasz 

v cza w budownictwie rolni­
czym, mieszkaniowym i szkol­
nym. Rady narodowe wszyst- 
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Kraj nasz — podobnie jak 
dotąd — będzie przeciwsta­
wiał się konsekwentnie wszel 
kim próbom osłabienia jedno 
ści socjalistycznej wspólnoty 
narodów, dywersji ideologicz 
nej i manewrom wroga zmie­
rzającym do podważenia na­
szych sojuszów obronnych i 
przyjaźni z państwami socja­
listycznymi.

Kraj nasz będzie nadal wy 
stępował niezmiennie jako 
rzecznik pokojowego współży­
cia wszystkich krajów, jako 
przeciwnik imperialistycznej 
agresji i obrońca wolności na 
rodów. Bezpieczeństwo i przy 
szłość Polski — są bowiem nie 
rozdzielnie związane z utrzy­
maniem pokoju w Europie i 
na świecie.

Pokojowi zagraża wszędzie 
polityka imperializmu w 
pierwszym rzędzie agresyw­
nych kół Stanów Zjednoczo­
nych, które usiłują przemocą 
powstrzymać bieg historii, na 
rzucić innym krajom swoją do 
minację.

Trwa barbarzyńska agresja 
przeciw bohaterskiemu naro­
dowi wietnamskiemu. Izrael, 
wspierany przez mocarstwa 
imperialistyczne, okupuje zie­
mie arabskie i ciągłymi prowo 
kacjami podsyca zarzewie woj 
ny na Bliskim Wschodzie.

W środku Europy, rząd boń 
ski i rewizjonistyczne siły w 
NRF zmierzają do przekreśle­
nia wyników wspólnego zwy­
cięstwa narodów nad hitlerow 
skim faszyzmem roszczą bez 
prawnie pretensje do reprezen 
tow’ania całego narodu nie­
mieckiego, całą swą strategię 
polityczną podporządkowują 
planom aneksji NRD i rewizji 
granic, traktują bezprawnie 
Berlin Zachodni jako część 
NRF.

W imię swych odwetowych 
celów imperializm zachodnio- 
niemiecki rozbudowuje Bun- 
deswehrę i dąży do zdobycia 

-dostępu do broni jądrowej. W 
życiu politycznym NRF do gło 
su dochodzą szowinistyczne i 
neohitlerowskie siły.

Prowadząc pokojową polity 
kę i umacniając swoje bez­
pieczeństwo, Polska będzie na 
dal dążyć do odprężenia, 
współpracy gospodarczej i nau 
kowo-kulturalnej ze wszystki 
mi państwami niezależnie od 
ich ustroju społecznego na za 
sadach równości i wzajem­
nych korzyści.

Opowiadamy się za utrwalę 
niem pokoju i bezpieczeństwa, 
na podstawie uznania przez 
wszystkie kraje status quo w 
Europie, to jest nienaruszal­
ności ukształtowanych po II 
wojnie światowej granic oraz 
istnienia dwóch państw nie­
mieckich NRD i NRF.

W gigantycznym wyścigu 
zbrojeń narzuconym światu 
przez imperializm marnotra­
wione są ogromne zasoby ma- 
teriałowe, które mogłyby całe 
narody wydźwignąć z biedy i 
zacofania.

Domagamy się zakazu wszel 
kich doświadczeń atomowych 
i zaprzestania produkcji wszel 
kiej broni masowej zagłady. 
Gotowi' jesteśmy udzielić na­
szego poparcia wszelkim prak 
tycznym poczynaniom, które 
zmierzają do ograniczenia wy 
ścigu zbrojeń i torują drogę 
do powszechnego i całkowite­
go rozbrojenia, aby uwolnić 
ludzkość od koszmaru no-wej 
wojny.

W trosce o bezpieczeństwo 
naszej ojczyzny będziemy na­
dal rozwijać obronność kraju 
i wychowywać siły zbrojne 
PRL w duchu socjalistycznego 
patriotyzmu i internacjonaliz­
mu proletariackiego.
OBYWATELE!

W ciągu ostatnich lat klasa 
robotnicza i całe społeczeństwo 
polskie dawało nieraz dowody 
swej dojrzałości politycznej, 
rosnącej ^wiadomości i jedno­
ści. Dzięki tej postawie narodu 
pokonaliśmy niejedną trudność 
na naszej drodze i nie pozwo­
liliśmy wrogim, reakcyjnym 
siłom wewnętrznym i zew­
nętrznym, zakłócić naszego 
twórczego wysiłku, ani naru­
szyć naszego socjalistycznego 
ładu.

Naszym dążeniem będzie dal 
sze umacnianie jedności naro­
du wokół władzy ludowej i za­
dań budownictwa socjalistycz­
nego, pogłębianie w społeczeń­

stwie poczucia współodpowie­
dzialności za kraj, za jego po­
myślność, za jego przyszłość.

Wybory do Sejmu i rad na­
rodowych są doniosłym aktem 
politycznym, w którym znajdu 
je pełny wyraz demokracja so­
cjalistyczna. Biorąc powszech­
ny udział w wyborach dacie 
wyraz Waszej obywatelskiej 
świadomości.

Kandydaci na posłów i rad­
nych, którzy figurują na współ 
nych listach Frontu Jedności 
Narodu — to wypróbowani w 
służbie dla kraju, w pracy spo 
łecznej i zawodowej działacze, 
ludzie partyjni i bezpartyjni 
pragnący służyć Polsce Ludo­
wej.

Od tych, którzy zostaną wy­
brani jako przedstawiciele spo 
łeczeństwa do Sejmu i rad na- i 
rodowych będziemy się doma­
gać aby utrzymywali ścisłą 
więź z masami pracującymi i 
działali zawsze w poczuciu od­
powiedzialności przed swymi 
yp^borcami, którzy obdarzyli 
ich zaufaniem.
OBYWATELE!

Program wyborczy Frontu 
Jedności Narodu to nasz współ 
ny program działania.

W wielkiej pracy całego na­
rodu dla każdego jest miejsce, 
odpowiednie do jego wiedzy, j 
umiejętności i poczucia obo- | 
wiązku wobec ojczyzny. Roz- £ 
wój kraju i tętno jego życia 
społecznego sprzyja urzeczywi 
stnieniu osobistych planów, 
ambicji i nadziei obywateli.

Tradycją Polski Ludowej 
jest zarówno rozdział kościoła 
od państwa, jak niedzielenie 
obywateli na wierzących i nie­
wierzących, w pracy dla dobra • 
kraju. Potwierdzamy gwaran- g 
towaną prawem -wolność sumie 1 
nia i swobodę praktyk religij- I 
nych.

Państwo będzie nądal umac i 
niać rodzinę, krzewić szacunek | 
dla kobiety i matki oraz pod­
nosić jej społeczną pozycję, 
otaczać będzie troską wetera­
nów pracy, którzy dali z siebie 
wszystko, aby uczynić Polskę 
wspólnym domem całego na­
rodu.

Front Jedności Narodu zmie 
rza do tego, aby udział obywa 
teli w życiu publicznym stawał 
się coraz bardziej masowy i 
aktywny,

— aby nadal rosła rola Sejmu 
w stanowieniu sprawiedliwych 
praw i codziennej kontroli ich 
wykonania,

— aby rady narodowe 
— jako pełnoprawny gospo­
darz terenu — coraz lepiej ko 
rzystały ze swych rosnących 
uprawnień i by w ich codzien­
nym działaniu coraz większą 
rolę odgrywał czynnik społecz 
ny, dążenia i inicjatywa oby­
wateli,

— aby zacieśniało się współ­
działanie społeczeństwa z or­
ganami władzy, aby coraz żyw 
sza była działalność samorzą­
du robotniczego i chłopskiego 
— wielkiej szkoły socjalistycz­
nego gospodarowania,

— aby zwiększyła się rola 
związków zawodowych, organi 
zacji kobiecych i związków 
młodzieży, organizacji chłop- ’ 
skich, spółdzielczych i rzemie- | 
ślniczych,

— aby umacniała się socjali 
styczna praworządność i socja 
lis tyczne stosunki między łudź 
mi..
OBYWATELE!

Wasze głosy oddane na listy 
Frontu Jedności Narodu ozna­
czać będą akceptację tego pro 
gramu, a zarazem stanowić bę 
dą rękojmię, że ten program 
budowy siły i pomyślności Pol 
ski, program socjalizmu i poko 
ju zostanie wcielony w życie.
WYBORCY!

Powszechnym udźiałem w 
wyborach zamanifestujecie jed 
ność narodu polskiego!

Oddajcie wszystkie głosy na 
godnych przedstawicieli spo­
łeczeństwa polskiego, na kan­
dydatów Frontu Jedności Na­
rodu!

1 czerwca, wszyscy do urn 
wyborczych!

OGÓLNOPOLSKI KOMITET
FRONTU JEDNOŚCI 

NARODU
Warszawa, kwiecień 1969 r.

Dokończenie ze str. 1
Z kolei w imieniu PZPR 

przemawiał Jan Szydlak, w 
imieniu ZSL — prezes NK 
ZSL, marszałek Sejmu — Cze 
sław Wycech oraz w imieniu 
SD — przewodniczący CK SD 
— Zygmunt Moskwa.

(Omówienie wystąpień P°~ 
dajemy na str. 6).

Kolejnym mówcą był sekre 
tarz CRZZ — Wiesław Adam 
ski. Podkreślił on, że powszech 
ny udział wszystkich ludzi pra 
cy w wyborach będzie wyra­
zem konsolidacji społeczeń­
stwa wokół partii, wokół za­
dań gospodarczych i politycz 
nych nakreślonych przez V 
Zjazd PZPR, na gruncie płasz 
czyzny wyborczej OK FJN.

Udział załóg w opracowywa 
niu planów na lata 1971—75 
wyzwoli społeczną inicjatywę, 
gospodarność.

Problemom pracy i zaanga­
żowania górników i chemi­
ków wielkiego kombinatu 
siarkowego oraz ekonomicz­
nym i społecznym przeobrażę 
niom regionu tarnobrzeskiego 
w Polsce Ludowej poświęcił 
swój głos nadsztygar kopalni 
siarki „Piaseczno” — Antoni 
Potępa.

Przewodniczący ZG ZMS — 
Andrzej Żabiński podkreślił, 
że po raz pierwszy do urn wy­
borczych uda się tak wielka 
rzesza młodzieży, a wśród niej 
— 2,5 min. odda swe głosy po 
raz pierwszy. Dla organizacji 
młodzieżowych kampania wy­
borcza będzie okazją dla sze­
rokiej popularyzacji dorobku 
minionego ćwierćwiecza oraz 
perspektyw rozwoju kraju.

Przedstawiciel stowarzysze­
nia „Pax” — Zbigniew Czaj • 
kowski zaakcentował m. in. 
wspólny wysiłek i wspólną od 
powiedzialność wszystkich o- 
bywateli — wierzących i nie­
wierzących — w pracy dla do­
bra kraju. W imieniu stowa­
rzyszenia „Pax’- wyraził on 
pełne poparcie dla programu 
wyborczego FJN.

Janusz Maciejewicz — gór­
nik z lubińskiego zagłębia mie 
dziowego stwierdził, że stwo­
rzenie na Dolnym Śląsku prze 
mysłu miedziowego przyczynia 
się do umocnienia poczucia 
więzi z regionem, w którym 
pracujący tu ludzie widzą 
przyszłość — swoją i swych 
dzieci.

Wiceprzewodniczący OK 
FJN, prezes PAN — prof. dr 
Janusz Groszkowski przypom­
niał, że w minionym ćwierć­
wieczu Polska stała się kra­
jem ludzi oświeconych, w któ 
rym liczba absolwentów wyż­
szych uczelni przewyższa licz­
bę absolwentów szkół śred­
nich przed wojną. Mówca pod 
kreślił, że podstawowym zada 
niem nauki polskiej jest zwięk 
szenie jej wkładu w gospoda? 
kę narodową.

Wiktor Miklejewski, rolnik 
ze wsi Połajewo w woj. poz­
nańskim, obrazując udział wsi 
wielkopolskiej w gospodarce 
rolnej kraju, podkreślił, że o-

W Wietnamie Płd.

Partyzanckie rakiety 
na obiekty wojskowe USA

We wtorek i środę oddziały 
wyzwoleńcze Wietnamu Połud 
niowego przeprowadziły szereg 
ataków przeciwko ugrupowa­
niom wojsk amerykańskich i 
sajgońskich. Jak donoszą agen 
cje zachodnie powołując się na 
komunikaty amerykańskiego 
dowództwa w Sajgonie głów­
ne walki toczyły się w pobliżu 
stolicy Wietnamu Południowe­
go oraz na Płaskowyżu Cen­
tralnym.

W nocy z wtorku na środę 
partyzanci ponownie ostrzela­
li rakietami Sajgon. 4 z wy­
strzelonych rakiet spadły w od 
ległości 5 km od centrum mia­
sta. W tym samym czasie par­
tyzanci ostrzelali również sze­
reg punktów strategicznych 
nieprzyjaciela. Na szosie łączą 
cej Sajgon z bazą Bień Hoa 
uszkodzono jeden z rfajważniej 
szych mostów na/tej drodze. 
Nieprzyjaciel poniósł również 
straty w ludziach.

Do walk doszło także w gę­
sto zalesionym terenie w po­
bliżu Ben Luc 37 km na połud 
niowy zachód od Sajgonu. W 
środę rano partyzanci ostrze­
lali z moździerzy ugrupowania 
wojsk amerykańskich w pobli­
żu miasta Ban Me Thuot na 
Płaskowyżu Centralnym.

PAP 

siągnięcia minionego ćwierć- 
wiecza, zarówno w skali kra- 
ju jak i w skali każdej gro­
mady, gwarantują wykonanie 
kolejnych zadań, nakreślo­
nych w programie FJN.

W imieniu Chrześcijańskie­
go Stowarzyszenia Społeczne­
go przemawiał Zygmunt Fili­
powicz. Podkreślił on, że de­
mokracja socjalistyczna daje 
każdemu obywatelowi swobo­
dę postaw i praktyk religij­
nych. Stwierdził, że ChSS opo­
wiada się bez zastrzeżeń za po 
lityką PZPR i w pełni popie­
ra program wyborczy FJN.

Płk. Stanisław Majewski, do 
wódca 1 warszawskiego pułku 
czołgów im. Bohaterów Wes­
terplatte w imieniu żołnierzy 
LWP zameldował, że obywate­
le w mundurach, w organicz­
nej jedności ze swym naro­
dem, uczestniczą w nurcie ży­
cia społeczeństwa budującego 
socjalizm. Żołnierze LWP 
przyjmują jako swój własny 
— program wyborczy FJN — 

- patriotycznie słuszny program 
działania, służący dalszemu 
rozwojowi Polski Ludowej i 
socjalizmu w naszym kraju.

Wojciech Żukrowski — lite­
rat, poświęcił swoje wystąpie­
nie roli pisarza w ukazywaniu 
dorobku ćwierćwiecza, w pro­
pagowaniu treści programu 
wyborczego. Mówca podkreś­
lił, że znakomita większość 
pisarzy pragnie współdziałać 
z narodem w socjalistycznym 
budowmictwie.

Augustyna Zaborowska —; 
przewodnicząca gromadzkiej 
rady kobiet wsi Guty, ’pow. 
Grajewo (woj. białostockie) 
mówiła o przeobrażeniach, ja­
kie w ciągu ostatnich lat do­
konały się w jej wsi i w oko­
licy.

Niektóre problemy pracy 
Sejmu i rad narodowych w 
przyszłej kadencji były tema­
tem wystąpienia przedstawicie 
la koła poselskiego „Znak” —; 
Konstantego Łubieńskiego. 
Podkreślił on, że w ostatnich 
latach udoskonalono formy 
działania Sejmu; okres ten 
charakteryzował się również 
dużą aktywnością posłów.

Przewodniczący WK FJN w 
Katowicach, Michał Specjał, 
charakteryzując program dzia­
łania FJN na terenie woj. ka­
towickiego — stwierdził, że 
głównymi kierunkami będą 
prace nad modernizacją i roz­
budową zakładów przemysło­
wych i kopalń, maksymalna 
celowość i ekonomiczne wyko 
rzystanie środków inwestycyj­
nych, a także prace nad po­
prawą wielu struktur urbanis- 
tycznych, sieci komunikacji, 
gospodarki komunalnej, pod­
niesienie poziomu służb socjal­
nych oraz warunków wypo­
czynku i rekreacji mieszkań-t 
ców Śląska.

Dyrektor Studium Nauczy-i 
cielskiego w Krakowie — Jan 
Wardak poświęcił swe wystą­
pienie sprawom kształcenia i 
wychowywania młodzieży oraz 
jej wszechstronnego przygoto­
wywania do pracy i życia W 
społeczeństwie socjalistycz­
nym.

Dorobkowi Ziemi Gdańskiej 
poświęcone było wystąpienie 
wiceprzewodniczącego WK 
FJN w Gdańsku — inż. Leona 
Lendziona. Zilustrował on ten 
dorobek na przykładzie pol­
skiego przemysłu okrętowego.

Po zakończeniu dyskusji 
przewodniczący obradom M. 
Spychalski udzielił głosu prze 
wodniczącemu Komisji Pro­
gramu Wyborczego FJN — J. 
Szydlakowi, który przedstawił 
wyniki pracy tej komisji. 
Członkowie plenum jednogłoś­
nie uchwalili program wybor­
czy Frontu Jedności Narodu.

(Tekst podajemy na str. 3 
i 4).

Ogólnopolski Komitet FJN 
podjął również uchwałę o ob­
chodach 25-lecia PRL. (Tekst 
podamy w jutrzejszym wyda* 
niu „Głosu”).

Podsumowując dorobek ple­
num M. Spychalski stwierdził 
m. in., że dyskusja, w której 
wypowiadali się reprezentanci 
partii i stronnictw politycz­
nych, związków zawodowych 
organizacji społecznych i mło­
dzieżowych, stowarzyszeń ka­
tolickich, robotnicy i chłopi, 
przedstawiciele nauki i kultu­
ry — potwierdziła' jedność po­
glądów w kluczowych spra­
wach naszego bytu narodowe­
go, gotowość realizacji zadań 
wytyczonych na najbliższą ^a 
dencję Sejmu i rad narodo­
wych, w oparciu o mocny fun 
dament osiągnięć politycz­
nych, gospodarczych i kultu­
ralnych w ćwierćwieczu / , * 
dzy ludowej naszego soc.ialis- 
tycznego budownictwa. (PA*/



Poparcie programu wyborczego FJN naszym 
ogólnonarodowym patriotycznym obowiązkiem

Wybory stanowią akt kon­
stytucyjny o zasadniczym zna 
czeniu dla politycznego życia 
kraju, dla jego gospodarczego 
i społecznego rozwoju, dla u- 
mocnienia naszego systemu 
demokracji socjalistycznej — 
powiedział na wstępie M. Spy 
chalski. Rozpoczynający się 
bkres wypełni więc najpoważ 
niejsza kampania ideowo-po- 
litvczna bieżącego roku — ro­
ku dwudziestopięciolecia Pol­
ski Ludowej.

Zgodnie z utartym dobrym 
zwyczajem, w myśl najrzetel­
niej pojmowanych zasad de­
mokracji zwracamy się do 
wszystkich Polek i Polaków 
o wypowiedzenie się w głoso­
waniu za programem i kandy 
datami Frontu Jedności Naro 
du. Projekt tego programu 
opracowany został na podsta­
wie głębokiej analizy potrzeb 
naszej Ojczyzny i możliwości 
jej dalszego rozwoju. U jego 
podstaw leży twórcza myśl, 
zawarta w uchwałach V Zjaz­
du PZPR oraz V Kongresu 
ZSL i IX Kongresu SD.

Program, który uchwalimy, 
stanie się wytyczną działal­
ności wszystkich naszych man 
datariuszy jakich wybierze- 
my na posłów i radnych Bę­
dzie on równocześnie wytycz­
na działania dla wszystkich 
ludzi pracy, wyznaczy cele te­
go działania, nada ogólny sens 
społeczny wysiłkowi dnia po 
wszedniego. Powszechne zaś 
poparcie go w wyborach bę­
dzie wyrazem ogólnonarodowe 
go patriotycznego zobowiąza­
nia wszystkich obywateli na­
szej ojczyzny do realizacji na 
kreślonych w tym programie 
zadań, rzetelną, twórcza i so­
lidarną pracą na wszystkich 
polach socjalistycznego budów 
nictwa.

Głębokie przemiany społecz 
ne i socjalistyczna gospodar­
ka planowa zapewniły Polsce 
Ludowej dynamiczne tempo 
rozwoju ekonomicznego, cy­
wilizacyjnego i kulturalnego, 
stworzyły trwały fundament 
narodowej suwerenności i bez 
pieczeństwa. Wszystkie te 
osiągnięcia, które głęboko prze 
obraziły i odmieniły na lep­
sze społeczny los milionów 
Polaków, a wraz z nim jedno 
stkowy. los człowieka pracy 
•— są zarazem nieodpartym 
dowodem słuszności wybranej 
przed 25 laty drogi.

Ofiarnym wysiłkiem rąk i 
umysłów ludzi pracy z roku 
na rok, z kadencji na kaden­
cję, rośnie wspólny gmach 
Polski Ludowej. Ważną czę­
ścią tego dorobku są dokona­
nia dobiegającej końca kaden 
cji, która zamyka to pierwsze 
ćwierćwiecze. Naszym zada­
niem jest uzmysłowić całemu 
społeczeństwu bilans tych lat, 
dokonać rzetelnego obrachun­
ku przebytej drogi, po to, aby 
na tej podstawie wytyczyć za 
dania następnego okresu roz­
woju Polski.

Mamy za sobą ponad 3-let- 
ni wysiłek w realizowaniu 
obecnego planu 5-letniego. 
Wszystko świadczy też, że re­
alizacja przebiega na ogół po 
myślnie. Chodzi o to, aby po 
zostałe z górą 1,5 roku w peł 
ni wykorzystać dla osiągnię­
cia nakreślonych w planie ce 
lów.

W programie intensyfikacji 
całej gospodarki narodowej 
szczególne zadania przypadają 
na rzecz naszego szybko roz­
wijającego się rolnictwa. Po­
twierdzona w życiu, w pełni 
aprobowana przez wieś polity­
ka rolna PZPR i ZSL będzie 
konsekwentnie kontynuowana 
w nadchodzących latach. Wie­
lostronna pomoc państwa 
wsparta inicjatywą chłopów i 
pracowników rolnictwa powin 

zapewnić pomyślne wykona 
nie zadań produkcyjnych i kon 
tynuację przeobrażeń społecz­
no-gospodarczych wsi. Ziemia 
polska jest bezcennym bogac- 

narodu. Jej zasoby ^ą 
ściśle ograniczone. Pełne więc 
wykorzystanie każdego jej hek 
tara powinno doprowadzić 
kraj do samowystarczalności 
oraz zapewnić pokrycie rosną­
cych potrzeb ludności i prze­
mysłu. To wielkie zadanie sta­
nowi dziś konkretną treść so­
juszu robotniczo-chłopskiego 
— niezłomnej podstawy polity 
ki państwa ludowego.

Wyższe, bardziej złożone za­
dania gospodarcze i społeczne 
jakie stoją przed naszym naro 
dem wyznaczają szczególna ro- 
lę do spełnienia nauce polskiej.

Państwo nasze nie będzie szczę 
dzić, w ramach możliwości za­
kreślonych poziomem dochodu 
narodowego, środków na roz­
wój nauki. Od ludz’ nauki i od 
instytucji kierujących badania 
m; naukowymi należy oczeki­
wać takiej organizacji tych ba 
dań, takiego wyboru zadań ba­
dawczych i koncentracji środ­
ków, aby rozwój nauki pol­
skiej stawał się coraz skutecz­
niejszą dźwignią wzrostu go­
spodarki narodowej, aby Pol­
ska coraz pełniej uczestniczyła 
we współczesnej rewolucji nau 
kowo-technicznej i odnosiła ko 
rzyści z osiągnięć nauki.

Nakreślone w programie za­
dania rozwoju przemysłu i roi 
nictwa, oświaty, kultury i u- 
rządzeń socjalnych wymagają 
przeznaczenia na te cele rosną­
cych z roku na rok środków 
inwestycyjnych. Środki te po­
winny być wykorzystywane w 
spcsób efektywny, z najwięk­
szym pożytkiem, a więc kon­
centrowane w najważniejszych 
dziedzinach. Realizacja przed­
sięwzięć inwestycyjnych powin 
na przebiegać sprawnie i ter­
minowo, z myślą o wydatnym 
skróceniu czasu projektowania 
i wznoszenia budowanych o- 
biektów oraz osiąganiu zapla­
nowanych mocy produkcyj­
nych.

Dalszy wzrost poziomu życia 
ludzi pracy zależy w decydują 
cej mierze od postępów, które 
uzyskamy pracą całego naro­
du w naszej gospodarce — ta- 
k jest nieodparta wymowa do 
świadczeń dwudziestopięciole­
cia. Ta myśl przenika też za­
łożenia programu FJN, zwró­
cone ku człowiekowi pracy, je 
go potrzebom, pragnieniom i 
nadziejom.

Jedną z sił napędowych u- 
macniania i rozwoju socjaliz­
mu oraz nieodłącznej od niej 
demokracji są dalsze przemia­
ny w strukturze społecznej na 
szego narodu. W ostatnim czte 
roleciu liczba zatrudnionych w 
gospodarce narodowej wzrosła 
o milion trzysta tysięcy osób, 
w tym blisko 400 tysięcy robot 
ników grupy przemysłowej, co 
równa się połowie całej ilości 
robotników tej grupy w Pol­
sce kapitalistycznej. Zawody 
pozarolnicze wchłonęły cały 
przyrost ludności wsi, gdzie 
do zamierzchłej przeszłości na­
leży zmora ukrytego, wielomi 
bonowego bezrobocia. O po­
nad 55 procent wzrosła liczba 
pracowników gospodarki uspo 
łecznionej posiadających wy­
kształcenie wyższe lub zawodo 
we średnie czy zasadnicze.

Umocniła się czołowa pozy­
cja polskiej klasy robotniczej 
w życiu politycznym, gospodar 
czym i społecznym. Nasza 
współczesna klasa robotnicza, 
świadoma swej roli i zadań, 
świadoma odpowiedzialności 
za losy narodu i kraju jest pod 
stawową oporą socjalistyczne­
go rozwoju Polski. Dalszemu 
umocnieniu pozycji klasy ro­
botniczej i realizacji zasad 
sprawiedliwości społecznej słu 
żyć będzie program niwelacji 
różnic w uprawnieniach so­
cjalnych między pracownika­
mi fizycznymi a umysłowymi. 
Nastąpiły również dalsze prze 
miany pozycji społecznej chłop 
stwa, którego indywidualna go 
spodarka wiąźe się coraz bar­
dziej z socjalistycznym ukła­
dem gospodarki narodowej. Po 
twierdzeniem otwartej drogi 
awansu społecznego dla wszyst 
kich jest ludowe pochodzenie 
olbrzymiej większości naszej 
inteligencji. W Polsce Ludo­
wej nie ród, ani majątek, nie 
narodowość ani stosunek do 
wierzeń religijnych, lecz prze­
de wszystkim praca i oddanie 
sprawie publicznej określ&ją 
położenie obywatela. W na­
szym ustroju usuwane są sy­
stematycznie stare przegrody 
między klasami, warstwami i 
grupami socjalnymi, co toruje 
drogę ogólnonarodowej konso­
lidacji moralno — politycznej 
i socjalistycznym stosunkom 
miedzy ludźmi.

Zasada wolności sumienia i 
wyznania oraz rozdział kościo 
ła od państwa tworzy płaszczy 
znę ścisłego współdziałania 
wierzącvch i niewierzących o- 
bywateli naszego kraju w pra­
cy dla ojczyzny wszystkich Po 
laków — Polski Ludowej.

Ogromna większość naszego

Skrót przemówienia Mariana Spychalskiego

społeczeństwa niezależnie od 
stosunku do religii w swoich 
przekonaniach politycznych i 
w swej aktywności społecznej 
daje wyraz poparcia dla sta­
nowiska ideowego PZPR i in­
nych stronnictw politycznych 
stanowiących trzon FJN. W rą 
mach tego frontu znajdują po 
le dla obywatelskiej aktywno­
ści i ci. którzy swą działalność 
społeczną wiążą ze światopo­
glądem katolickim, społeczne 
organizacje katolickie oraz du­
chowni. którzy pragną uczest­
niczyć w ogólnonarodowym 
wysiłku budowy socjalizmu.

Miliony partyjnych i bezpar 

tyjnych obywateli działają­
cych w związkach zawodo­
wych i stowarzyszeniach twór 
czych, w instytucjach samorzą 
du robotniczego, chłopskiego i 
samorządu mieszkaniowego, w 
organizacjach kobiecych i mło 
dzieżowych, biorą czynny i bez 
pośredni udział w kształtowa­
niu i rozwijaniu życia społecz­
nego, przeświadczeni, że „w 
szczęściu wszystkiego są wszy­
stkich cele”. Służba dobru pu­
blicznemu zapewnia każdej je 
dnostce, wszystkim obywate­
lom szerokie możliwości urze­
czywistnienia swych aspiracji, 
coraz lepsze warunki bytu i 
pracy, coraz to bardziej elimi­
nując zarazem pasożytnicze ży 
cie na koszt ogółu.

W okresie mijającej kaden­
cji nastąpiło dalsze udoskona­
lenie politycznego systemu de 
mokracji socjalistycznej. Urno 
cniło się jego wiodące ogniwo 
•— powszechny, jednoczący 
wszystkich obywateli ruch spo 
łeczno — polityczny Front Jed 
ności Narodu, w którym Pol­
ska Zjednoczona Partia Robot 
nicza z całą odpowiedzialnoś­
cią wypełniała rolę wiodącej 
siły w budownictwie socjaliz­
mu. w ścisłym współdziałaniu 
z sojuszniczymi stronnictwami 
— Zjednoczonym Stronni­
ctwem Ludowym i Stronni­
ctwem Demokratycznym roz­
wijając koordynując i akty­
wizując działanie zarówno 
wszystkich organizacji wcho­
dzących w skład FJN, jak or­
ganów przedstawicielskich i 
wykonawczych władzy ludo­
wej — Sejmu, Rady Państwa, 
rządu, rad narodowych i ich 
prezydiów.

Po omówieniu działalności 
Sejmu i rad narodowych w mi 
nionej kadencji M. Spychalski 
stwierdził, że
realizacja postulatów uspraw­
nienia działań przedstawiciel­
skich organów władzy lu­
dowej wymaga podniesienia 
na wyższy poziom pracy ko­
mitetów Frontu Jedności Na­
rodu oraz aktywizacji i skoor­
dynowania działalności wszy­
stkich organizacji wchodzą­
cych w ich skład. Komitety 

FJN i rady mają już na tym 
polu niemały dorobek, który 
powinien zostać poważnie roz­
winięty i wzbogacony w toku 
obecnej kampanii wyborczej.

Ważnymi czynnikami akty­
wizacji mas były w mijającej 
kadencji powszechne świad­
czenia obywateli na rzecz 
Funduszu Szkół Tysiąclecia i 
Społecznego Funduszu Budo­
wy Szkół i Internatów, oraz 
organizowanie i realizowanie 
czynów społecznych. Oprócz 
ważnego znaczenia material­
nego posiadają one również 
doniosłe zaczenie wychowaw­
cze jako cecha nowego ustro­

ju, przejaw systemu demokra 
cji socjalistycznej oraz wyraz 
zaufania i poparcia szerokich 
mas dla polityki władzy ludo­
wej.

Istota naszej demokracji 
socjalistycznej polega na rze­
czywistej suwerenności naro­
du opartej o posiadanie, dyspo 
now*anie i gospodarowanie 
środkami produkcji przez ma­
sy pracujące, na włączeniu ich 
do współdecydowania i współ 
rozwiązywania wszystkich 
istotnych problemów życia i 
rozwoju kraju. Organa przed­
stawicielskie skupiają decyzje 
dotyczące wszystkich dziedzin 
życia publicznego, w tym prze 
de wszystkim gospodarki, któ­

ra w państwach kapitalistycz 
nych jest domeną prywatnych 
posiadaczy. Nasza demokracja 
polega na coraz lepszym za­
pewnieniu ogółowi obywateli 
pracy, mieszkań, wypoczynku, 
wykształcenia i dostępu do 
zdobyczy kultury. Polega ona 
jednocześnie na istnieniu i 
sprawnym działaniu silnej 
władzy państwa ludowego, 
które skutecznie strzeże za­
równo wolności obywatel­
skich, jak i podstaw ustrojo­
wych, porządku społecznego, 
praworządności i zdobyczy 
budownictwa socjalizmu.

Udział człowieka pracy w 
kierowaniu procesem wytwór 
czym, w zarządzaniu społecz­
nym majątkiem i sterowaniu 
nawą państwową — to domi­
nująca treść demokracji soc­
jalistycznej, która służy zes­
palaniu wysiłków ludzi pracy, 
a zarazem obronie ich intere­
sów przed dezintegracyjnymi 
dążeniami sił antysocjalistycz 
nych.

Tym zasadniczym treściom 
demokracji socjalistycznej 
odpowiada zasada wspólnego 
programu i jednej listy wy­
borczej Frontu Jedności Naro­
du. Programowi FJN nikt nie 
potrafi przeciwstawić alterna­
tywy. która zapewniałaby roz 
wój Polski, postęp jej gospo­
darki i kultury, bezpieczeń­
stwo i niezawisłość naszej oj­
czyzny. Zapewniają to tylko 
socjalistyczne idee i założenia 

programu Frontu Jedności 
Narodu.

Jako aktywny członek soc­
jalistycznej wspólnoty naro­
dów — Polska Ludowa wnosi 
swój wkład w ogólnoświatowe 
przeciwstawianie się agresyw 
nym wojennym poczynaniom 
imperializmu: angażuje się po­
litycznie, moralnie i material­
nie po stronie narodu wiet­
namskiego w jego wojnie wy­
zwoleńczej, po stronie naro­
dów arabskich przeciw izrael­
skim agresorom, po stronie 
wszystkich narodów, których 
prawa do wolności i postępu są 
gwałcone przez imperializm. 
Założeniem, które przyświeca 
naszemu krajowi, jest prze­
konanie, że rozwiązanie pro­
blemów politycznych naszego 
kontynentu jest możliwe i ko­
nieczne środkami pokojowymi, 
na drodze rokowań, przy wy­
rzeczeniu się użycia siły i groź 
by jej użycia.

Byliśmy i jesteśmy zdania, 
że zanim dojdzie do zbudowa 
nia skutecznego systemu bez­
pieczeństwa zbiorowego i za­
nim nastąpi pełne uregulowa­
nie problemów politycznych 
Europy w duchu pokoju, cen­
ny jest każdy zmierzający w 
tym kierunku krok, w tym du 
chu zgłaszaliśmy nasze znane 
propozycje, podejmowaliśmy 
liczne inicjatywy, z których 
wiele pozostawiło trwały ślad 
w międzynarodowym życiu 
politycznym. Te zasady nadal 
propagujemy niestrudzenie w 
naszych kontaktach między­
narodowych i konsultacjach 
dyplomatycznych.

Głównym źródłem napięcia 
we współczesnym świecie jest 
polityka ośrodków imperiali­
stycznych, zwłaszcza w USA, 
podsycająca wyścig zbrojeń, 
zmierzająca do dominacji nau 
światem, do narzucania neoko- 
lonializmu oraz podważania i 
prób likwidowania rezultatów 
rewolucji socjalistycznych. W 
Europie głównym rzecznikiem 
takiej polityki są koła obecnie 
rządzące Niemiecką Republiką 
Federalną. Odwetowe dążenia 
tych kół nawiązujących do naj 
gorszych pruskich i military- 
stycznych tradycji, uporczywe 
dążenie do przekreślenia spra­
wiedliwych rezultatów drtigiej 
wojny światowej, rozbudowa 
sił zbrojnych i aspiracje do 
broni atomowej stwarzają sta­
łą groźbę dla pokoju w Euro­
pie. Alternatywę tej niebez­
piecznej sytuacji stanowić mo­
że jedynie trwały system bez­
pieczeństwa europejskiego. Nie 
odzowną jego przesłanką jest 
uznanie nienaruszalności wszy 
stkich istniejących w Europie 
granic, w tym granicy na O- 
drze i Nysie Łużyckiej oraz 
granicy między NRD i NRF. 
Stanięcie na tym gruncie przez 
rząd NRF, uznanie istnieją­
cych granic, wyrzeczenie się 
bezprawnych roszczeń do wy­
łącznego reprezentowania całe 
go narodu niemieckiego oraz 
jego aspiracji atomowych, któ­
re w zestawieniu z tymi rosz­
czeniami nabierają wymiaru 
bezpośredniego zagrożenia po­
koju — utoruje drogę do nor­
malizacji stosunków między 
wszystkimi państwami Europy 
w’ ich najlepiej pojętym współ 
nym interesie — i w interesie 
każdego z nich.

Droga ta prowadzi, zgodnie 
z ostatnim apelem budapesz­
teńskim państw Układu War­
szawskiego, przez ogólnoeuro- 
p jską konferencję w celu prze 
dyskutowania problemu bezpie 
czeństwa Europy i pokojowej 
współpracy na naszym konty­
nencie. Polska od 1964 r. była 
aktywnym rzecznikiem tej 
idei. Jest faktem, że trzydzieś­
ci wielkich i małych państw, 
znajdujących się na teryto­
rium naszego kontynentu ani 
razu po drugiej wojnie świa­
towej nie spotkało się za współ 
nym stołem, a od chwili zgło­
szenia po raz pierwszy tej 
wspólnej propozycji w dekla­
racji bukareszteńskiej i powtó­
rzonej przez naradę w Karło­
wych Warach, żaden rząd eu­
ropejski nie wypowiedział się 
otwarcie przeciw tej idei.

Aby państwa całej Europy 
mogły zasiąść za stołem wspól­
nych obrad trzeba dążyć do 

wytworzenia klimatu wzajem­
nego zaufania, a w tym celu — 
jak to ujął apel budapeszteń­
ski — powstrzymać się od 
wszelkich działań, które mogą 
zatruwać atmosferę w naszych 
stosunkach międzynarodowych, 
nic bardziej zaś nie zatruwa at 
mosfery między państwami i 
narodami, jak dążenie do oba­
lenia status quo w Europie, wy 
suwanie roszczeń terytorial­
nych wobec krajów socjalis­
tycznych i cały rewizjonistycz- 
no-odwetowy program, głoszo­
ny od lat w NRF. Dla sprawy 
wytworzenia klimatu wzajem­
nego zaufania jest rzeczą de­
cydującą odrzucenie tego pro­
gramu i przyjęcie przez rząd 
NRF realistycznego kursu po­
litycznego wobec krajów socja 
listycznych, w ich liczbie i wo­
bec Polski.

Aktualny rozwój wydarzeń 
międzynarodowych potwierdza 
słuszność podstawowej zasady, 
którą kierowaliśmy się, kieru­
jemy i będziemy się kierować 
w naszej polityce zagranicznej: 
miejsce Polski jest w gronie 
państw socjalistycznych, w sze 
regach Układu Warszawskie­
go, który w istniejącej sytua­
cji jest nadal nieodzowny dla 
zapewnienia bezpieczeństwa 
naszego i naszych sojuszni­
ków.

Kontynuować będziemy wy­
siłki na rzecz jedności krajów 
socjalistycznych i zwiększenia 
skuteczności ich politycznego 
oddziaływania na arenie mię­
dzynarodowej, widząc jeden z 
wążnych czynników wiodą­
cych do tego celu w podniesie­
niu na wyższy poziom współ­
pracy gospodarczej uczestni­
ków Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej.

Umacniając przyjaźń ze wszy 
stkimi krajami socjalistyczny­
mi, zacieśniając współpracę z 
państwami należącymi do Ukła 
du Warszawskiego będziemy 
starali się rozwijać nadal naj­
lepsze dobrosąsiedzkie stosun­
ki ze Związkiem Radzieckim, 
główną ostoją socjalizmu i po­
koju w Europie i świecie, z Cze 
chosłowacką Republiką Socja-. 
listyczną i Niemiecką Republi­
ką Demokratyczną.

Jesteśmy pewni, że tę polity­
kę zagraniczną — potwierdzo­
ną w pełni doświadczeniem lu­
dowego ćwierćwiecza — cały 
nasz naród uważa za słuszną, 
czemu da wyraz powszechnym 
poparciem programu wybor­
czego FJN.

W końcowej części swego 
wystąpienia M. Spychalski 
stwierdził, że zgodnie z du­
chem i zasadami demokracji 
socjalistycznej, której istotę 
stanowi współudział i współ­
decydowanie wszystkich ludzi 
pracy w rządzeniu krajem, i- 
dziemy z platformą wyborczą 
do najszerszych kręgów społe­
czeństwa, aby w toku wszech­
stronnej i otwartej dyskusji 
skonfrontować program dzia­
łania Frontu Jedności Narodu 
z opinią robotników, chłopów 
i inteligencji, aby wzbogacić 
ten program inicjatywą i gos­
podarską myślą obywateli, zy­
skać ich aktywne i pełne po­
parcie. Niech akt wyborczy —• 
powiedział przewodniczący Ra 
dy Państwa — stanie się wy­
razem wysokiej świadomości 
ideowo — politycznej całego 
narodu, poczucia słuszności 
drogi, którą kroczymy od 
ćwierć wieku, ufności i wiary 
w pomyślną przyszłość naszej 
socjalistycznej ojczyzny. Wzbo 
gacajcie treść i formy dysku­
sji przedwyborczej! Przenieś­
cie do wszystkich środowisk 
program Frontu Jedności Na­
rodu i popularyzujcie jego kan 
dydatów!

Zwracamy się do całego spo 
łeczeństwa:, partyjnych i bez­
partyjnych. wierzących i nie­
wierzących, do pracowników 
przemysłu i rolnictwa, nauki i 
techniki, oświaty, wychowania, 
kultury — do wszystkich Po­
lek i Polaków, by poprzez po­
wszechny udział w kampanii 
wyborczej i w akcie głosowa­
nia 1 czerwca wnieśli godny 
wkład w rozwój naszej demo 
kracji, w umacnianie i roz­
kwit Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, w budowę jej coraz 
lepszej socjalistycznej przyszło 
ści! (PAP)
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PRZEMÓWIENIA NA PLENUM OGÓLNOPOLSKIEGO KOMITETU FRONTU JEDNOŚCI NARODU
JAN SZYDLAK;

Program twórczej pracy dla Ojczyzny
CZESŁAW WYCECH;

Wieś terenem doniosłych przeobrażeń

A
probując i popiera­
jąc w imieniu PZPR 
przedstawiony na po 
siedzeniu projekt pro 
gramu wyborczego 

Frontu Jedności Narodu, Jan 
Szyd^k stwierdził, że program 
ten wytycza najważniejsze za­
dania na najbliższe lata — na 
okres nadchodzącej kadencji 
Sejmu i rad narodowych. 
Wprowadzając go w życie zjed 
noczonym wysiłkiem całego na 
rodu zapewnimy dalszy wszech 
stronny rozwój Polski Ludo­
wej, umocnimy niepodległość i 
bezpieczeństwo naszej ojczy­
zny. Program ten nie zawiera 
pustych słów ani płonnych 
obiecanek. Kreślimy w nim 
realne choć trudne zadania 
twórczej, gospodarskiej pracy, 
pracy na swoim, dla siebie, dla 
ojczyzny. I w tym właśnie 
tkwi głęboki sens budownic­
twa socjalistycznego, które na 
ród polski podjął 25 lat temu 
pod przewodem naszej partii, 
sprzymierzonej ścisłym soju­
szem z bratnimi stronnictwami 
politycznymi.

Następnie J. Szydlak obrazu 
jąc ogromny rozwój kraju w 
ubiegłym ćwierćwieczu, wska­
zał, że głębokie przemiany spo 
łeczno-ekonomiczne wraz z re­
wolucyjnymi przeobrażeniami 
kulturalno-oświatowymi stwo­
rzyły niewzruszoną podstawę 
dlr. kształtowania się moralno- 
politycznej jedności naszego 
narodu, stanowiącej jego hi­
storyczną zdobycz na socjali­
stycznej drodze rozwoju. Dla­
tego też doniosły, ogólnonaro­
dowy akt polityczny — powie 
dział J. Szydlak — jakim będą 
wybory do Sejmu i rad naro­
dowych, stanowić będzie zara­
zem wyraz naszej aprobaty po 
twierdzonoj 25-letnim rozwo­
jem naszej ojczyzny dla praw­
dy, że Polska może żyć i roz­
wijać się tylko jako państwm 
socjalistyczne pod przewodem 
klasy robotniczej i jej partii — 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej.
Omawiany na obecnej sesji O- 

gólnopolskiego Komitetu Fron 
tu Jedności Narodu program 
wyborczy — stwierdził następ 
nie mówca — wyraża wspólne 
nazw przeświadczenie, że na­
czelnym zadaniem jest zapew­
nienie dalszego, szybkiego i po 
myślnego rozwoju gospodarcze 
go naszego kraju.

Zgodnie z kierunkiem nakre 
ślonym przez V Zjazd naszej 
partii skupiamy więc nasze wy 
siłki na wprowadzaniu bar­
dziej intensywnych i bar­
dziej efektywnych metod go­
spodarowania, na ulepszaniu 
systemu planowania i zarządza 
nia gospodarką, na usprawnia 
niu procesu inwestycyjnego, de 
cydującego o tempie wzrostu 
całej gospodarki narodowej.

Doniosłe problemy właściwe 
go przygotowania planu gospo­
darczego na lata 1971—1975 
przed kilku dniami były przed 
miotem obrad II Plenum Ko­
mitetu Centralnego naszej par 
tiJ — stwierdził Jan Szydlak. 
Podjęte uchwały zmierzają do 
zapewnienia w najbliższych la 
tach wyższej efektywności in­
westycji podejmowanych w 
ramach realizowanego szero­
kiego programu rozbudowy i 
rekonstrukcji gospodarki na-
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rodowej oraz do ulepszania me 
tod planowania.

Do najważniejszych zadań 
nowo obranych przedstawi­
cielstw organów władzy — Sej 
mu i Rządu, który on powoła 
— należeć będzie opracowanie 
założeń nowego planu 5-letnie- 
go, zapewniającego gospodarce 
narodowej optymalną dynami­
kę rozwoju, możliwie naj­
szybszy wzrost dochodu naro­
dowego, a zatem i stały wzrost 
poziomu życia społeczeństwa.

W programie wyborczym pod 
kreślamy znaczenie intensyfi­
kacji procesów produkcyjnych 
w rolnictwie. Chodzi o to, aby 
każdy hektar naszych użytków 
rolnych dostarczał krajowi 
wyższych plonów. Dlatego, o- 
pracowana wspólnie przez 
Zjednoczone Stronnictwo Lu­
dowe i naszą partię, polityka 
rolna stanowić będzie nadal 
podstawę rozwoju produkcyj­
nej i społecznej inicjatywy poi 
skich rolników.

Zapewnienie wszechstronne­
go ekonomicznego i społeczne­
go rozwoju kraju wymaga, jak 
to również podkreśla program 
wyborczy, przyspieszenia roz­
woju badań naukowych i tech 
nicznych, na które państwo4lu 
dowe nie szczędzi środków.

Koncentrując uwagę całego 
narodu na zadaniach budow­
nictwa socjalistycznego, na po­
kojowej twórczej pracy — po­
wiedział następnie J. Szydlak 
— nie możemy zapominać, żc 
żyjemy w podzielonym i nie­
spokojnym świecie. Mimo wie­
lu klęsk i niepowodzeń najbar 
dziej wojownicze ośrodki im­
perializmu światowego — roz­
pętują wciąż nowe konflikty 
międzynarodowe: trwa barba­
rzyńska wojna imperializmu 
amerykańskiego przeciwko bo­
haterskiemu narodowi wiet­
namskiemu; na Bliskim Wscho 
dzie soldateska izraelska usi­
łuje utrwalić okupację ziem 
arabskich i nie dopuścić do po 
litycznego uregulowania kon­
fliktu ze swymi sąsiadami; 
Niemiecka Republika Federal­
na stale podsyca napięcie ’ 
Europie, dążąc do przekreśle­
nia powojennego status quo i 
wyników zwycięstwa narodów 
nad ludobójczym hitleryzmem.

Ostoją pokoju i bezpieczeń­
stwa narodów w tym podzielo 
nym świecie jest wspólnota 
państw socjalistycznych, któ­
rej Polska stanowi czynnik 
aktywny i mocne ogniwo. W 
dobrze pojętym interesie na­
rodowym, w imię zapewnienia 
naszemu krajowi bezpieczeń­
stwa i warunków pokojowej 
pracy, a także w celu zwięk­
szenia możliwości jego rozwo­
ju dzięki szerokiej współpracy 
gospodarczej i naukowo-tech­
nicznej — Polska Ludowa nie 
ustaje w wysiłkach, by umoc­
nić swe sojusze z krajami 
wspólnoty socjalistycznej, a 
przede wszystkim ze Związ­
kiem Radzieckim, główną siłą 
socjalizmu i pokoju. Polska 
jest konsekwentnym rzeczni­
kiem umacniania i pogłębiania 
zarówno współpracy gospodar 
czej bratnich krajów socjali­
stycznych w ramach RWPG, 
jak i wspólnoty obronnej 
Układu Warszawskiego.

Wychodząc z założenia, że 
bezpieczeństwo i byt naszego 
narodu są nierozerwalnie zwią 
zane z utrwaleniem pokoju, o- 
powiadamy się w polityce za­
granicznej niezmiennie za prze 
strzeganiem zasad pokojowego 
współistnienia państw o róż­
nych ustrojach społeczno-poli­
tycznych.

Mówca następnie podkreślił, 
że nowym wkładem w walkę 
o stworzenie warunków dla po 
kojowego współżycia narodów 
stał się apel uchwalony przez 
przedstawicieli krajów socja­
listycznych w Budapeszcie. 
Ponawiamy w nim propozycję 
ogólno-europejskiej konferen­
cji w celu przedyskutowania 
problemów bezpieczeństwa i 
pokojowej współpracy naro­
dów’ naszego kontynentu.

Z kolei J. Szydlak powie­
dział: zespolone jednością idea 
łów społecznych i politycznych 

narody i państwa socjalistycz­
ne stanowią we współczesnym 
świecie opokę pokoju i postę­
pu. Przeciwko tej jedności, 
niestety, wystąpili przywódcy 
Chin, których polityka przy­
brała charakter szowinistycz­
ny i wrogi wobec innych kra­
jów socjalistycznych. Kierując 
się wielkomocarstwowymi am­
bicjami weszli oni na drogę 
prowokacji antyradzieckich, na 
drogę politycznego awanturnic 
twa. Solidaryzujemy się ze 
zdecydowanym stanowiskiem 
Związku Radzieckiego, który 
zmierza do udaremnienia 
wszelkich prowokacji i do nor 
malizacji stosunków z China­
mi.

W końcowej części swego 
przemówienia, poruszając spra 
wę doboru kandydatów na po­
słów i radnych, J. Szydlak pod 
kreślił, że ma się on stać dla 
całego społeczeństwa obywatel 
ską szkołą trafnej i sprawiedli 
wej oceny postaw ludzi, ich 
ideowego i obywatelskiego 
zaangażowania, ich zdolności 
reprezentowania interesów re­
gionu i własnych środowisk a 
zarazerp generalnej linii bu­
downictwa socjalizmu.

Do wyborów do Sejmu i rad 
narodowych — powiedział J. 
Szydlak pójdziemy połączeni 
we Froncie Jedności Narodu. 
Nasze wybory nie są bowiem, 
jak w krajach burżuazyjnych. 
walką na słowa, które po u- 
konstytuowanip się nowych 
władz pozostają jedynie na pa 
pierze. Nasze wybory, zgodnie 
z charakterem ludowładztwa, 
sa rzeczowym, gospodarskim 
przemyślanym aktem politycz­
nym o wielkiej doniosłości. Wy 
bieramy przecież Sejm i rady 
narodowe wyposażone w sze­
rokie pełnomocnictwo i upraw 
nienia — najwyższą władzę 
państwa i pełnoprawnych go­
spodarzy poszczególnych tere­
nów. Program, jaki wytyczamy 
Sejmowi i radom narodowym, 
harmonijnie łączy interes pań­
stwa ludowego, interes całego 
narodu.

Pragnę oświadczyć powie­
dział na zakończenie J. Szy­
dlak. że nasza partia uczyni 
wszystko co w jej mocy, by 
program wyborczy FJN został 
wcielony w życie. (PAP)

ZYGMUNT MOSKWA:

Wspólnym obowiązkiem - rozwój kraju

P
rogram wyborczy Fron 
tu Jedności Narodu, 
który mamy dziś 
uchwalić — stwierdził 
przewodniczący CK 

SD — Zygmunt Moskwa — 
nakreślony został przez trzy 
partie, których nierozerwalny 
sojusz stanowi trzon siły fron 
tu, jedno ze źródeł wielkich 
osiągnięć Polski Ludowej w 
upływającym ćwierćwieczu, 
gwarancję twórczego zespole­
nia narodu wokół zadań, jakie 
niesie ze sobą obecny okres 
budownictwa socjalistycznego 
w naszym kraju. W obliczu 
olbrzymiego dorobku Polski, 
wypracowanego na drodze soc­
jalistycznego rozwoju przez ca 
ły naród — klasę robotniczą, 
chłopstwo, inteligencję i rze­
miosło — naszym naczelnym 
wspólnym obowiązkiem jest

D
o wyborów do Sej­
mu i rad narodo­
wych — oświadczył 
C. Wycech — idzie­
my po odbytych 

zjazdach i kongresach Pol­
skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego i 
Stronnictwa Demokratyczne­
go które w swych uchwałach 
nakreśliły wytyczne planu 
rozwoju kraju na najbliższe 
lata. Na ich podłożu powstał 
program wyborczy Frontu 
Jedności Narodu program par­
tii i stronnictw politycznych 
oraz organizacji zawodowych, 
społeczno - gospodarczych i 
oświatowo - kulturalnych, pro­
gram partyjnych i bezpartyj­
nych skupionych w FJN.

Nawiązując następnie do 
25-lecia Polski Ludowej mów­
ca stwierdził, że w ubiegłym 
ćwierćwieczu zaszły w naszym 
kraju ogromne przeobrażenia 
a władza ludowa i społeczeń­
stwo mogą być dumne ze 
swych osiągnięć, które mogły 
się dokonać tylko w warun­
kach władzy ludowej, opartej 
na sojuszu robotniczo-chłop­
skim dzięki wejściu na drogę 
planowej, socjalistycznej go­
spodarki, dzięki słusznej po­
lityce zagranicznej opartej na 
sojuszu Polski ze Związkiem 
Radzieckim i innymi krajami 
socjalistycznymi. Omawiając 
dorobek i osiągnięcia ćwierć­
wiecza Polski Ludowej C.

zapewnienie krajowi dalszego 
szybkiego i pomyślnego roz­
wój u.

Jednym z podstawowych 
zadań kampanii wyborczej — 
kontynuował Z. Moskwa — jest 
upowszechnienie w świado­
mości społeczeństwa zrozumie 
nia potrzeby intensyfikacji 
gospodarowania na obecnym 
etapie rozwoju naszej gospo­
darki narodowej. W oparciu 
o program wyborczy ludzie 
pracy dyskutować będą nad 
zadaniami, których realizacja 
wymagać będzie od nich ak­
tywnego. obywatelskiego za­
angażowania. W dyskusji tej 
członkowie Stronnictwa De­
mokratycznego, w myśl uch­
wał IX Kongresu Stronnictwa 
mobilizować będą określone 
środowiska inteligencji, rze­
miosło i inne miejskie wars­
twy pośrednie do pracy na 
rzecz dalszego, wszechstron­
nego rozwoju kraju.

Omawiając wielki i wszech 
stronny dorobek ćwierćwiecza 
Polski Ludowej Z. Moskwa 
stwierdził, że dotychczasowe 
osiągnięcia dowodzą słuszno­
ści drogi budownictwa socjali 
stycznego. Na drodze tej na­
ród nasz, zespolony we Fron­
cie Jedności Narodu przezwy­
ciężył ogromne zacofanie kra­
ju i wykorzystał swą histo­
ryczną szansę awansu zmniej 
szając znacznie dystans dzie­
lący nas od najbardziej rozwi 
n'ętych krajów współczesnego 
świata. Dalszy rozwój i awans 
naszego kraju wymaga prze­
kształcenia dotychczasowego, 
przede wszystkim ilościowego

Wycech zaakcentował szcze­
gólnie doniosłe przemiany, 
które zaszły na polskiej wsi, 
społeczno-gospodarczy i kul­
turalny rozwój wsi i chłopów 
oraz takie osiągnięcia Polski 
Ludowej, jak likwidacja gło­
du ziemi i bezrobocia na wsi, 
dostęp do oświaty i kultury, 
unowocześnienie wsi i rolnic­
twa.

Przedłożony na dzisiejsze 
obrady projekt programu wy­
borczego Frontu Jedności Na­
rodu, — oświadczył C. Wy­
cech — oparty o uchwały naj­
wyższych instancji trzech par­
tii politycznych zakłada 
przejście do bardziej intensyw 
nych form gospodarki w opar­
ciu o postęp techniczny, kwa­
lifikowane kadry i wzrosty wy­
dajności pracy.

Mówiąc o osiągnięciach polskie­
go rolnictwa i jego znaczeniu dla 
rozwoju całej gospodarki i pod­
noszenia ogólnonarodowego do­
brobytu C. Wycech podkreślił, 
że korzystne wyniki osiągane 
przez nasze rolnictwo są rezulta­
tem konsekwentnej realizacji 
wspólnej polityki rolnej PZPR i 
ZSL, która kojarzy główny cel 
jakim jest szybki wzrost produk­
cji rolniczej z socjalistycznym 
charakterem przeobrażeń na wsi 
i w rolnictwie. Tę sprawdzoną 
politykę rolną będziemy konty­
nuować również w latach następ­
nych, a w wysokiej aktywności 
rolników, w szeroko rozwiniętym 
systemie samorządu wiejskiego, 
we wzroście dostaw środków 
produkcji i materiałów inwesty­
cyjnych oraz w podnoszeniu wie­
dzy i kultury rolnej, widzimy 
źródła dalszego rozwoju rolnic­
twa.

Zadania w rolnictwie wymaga­
ją skonkretyzowania w skali 
każdej gromady i wsi. Będzie to 
głównym zadaniem gromadzkich 
planów wyborczych, w których 
można najprecyzyjniej określić 
rezerwy produkcyjne oraz drogi 
ich uruchomienia a równocześnie 
skupić wszystkich rolników wokół 
gromadzkiego wyborczego pro­
gramu rozwoju rolnictwa. W gro 
madzkich programach wybor­
czych istotne miejsce powinny

dorobku — w dorobek jakoś­
ciowy, wymaga przejścia do 
nowego etapu gospodarowa­
nia, w którym coraz większą 
rolę odgrywać będą postęp 
techniczny, spożytkowanie o- 
siągnięć nauki, organizacja 
oraz doskonalenie metod pla­
nowania i zarządzania.

Jakościowy etap rozwoju na 
szej gospodarki wiązać się bę 
dzie z potrzebą znacznego zak 
tywizowania sfery szeroko po 
jętych usług — powiedział 
następnie Z. Moskwa. Sfera 
ta, obejmująca zarówno usłu­
gi niematerialne, związane z 
pracą licznych zawodów inte­
ligenckich, jak i usługi mate­
rialne, świadczone u nas głów­
nie przez zakłady drobnej wy 
twórczości, w tym przez indy 
widualne rzemiosło, w poważ 
nym stopniu ■warunkuje 
wzrost zdolności produkcyjnej 
społeczeństwa i wpływa na 
zaspokojenie coraz szerszych 
i bardziej zróżnicowanych po­
trzeb ludności.

Z. Moskwa podkreślił, że 
IX Kongres Stronnictwa De­
mokratycznego nakreślił zada 
nia Stronnictwa w aktywizo­
waniu sfery usług. Działając 
w niektórych środowiskaęh in 
teligencji, których praca kon­
centruje się w usługach o cha 
rakterze niematerialnym, obej 
mujących oświatę, wychowa­
nie, kulturę, sztukę, służbę 
zdrowia, administrację oraz 
wymiar sprawiedliwości, Stron 
nictwo Demokratyczne współ­
działać będzie w podnoszeniu 
poziomu świadomości społecz 
nej i politycznej tych środo­

zająć sprawy przygotowania za­
wodowego młodzieży rolniczej.

W imieniu Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego popie­
ram opracowany program wy­
borczy Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Frontu Jedności Naro­
du. Stanowi on bowiem kon­
kretny i realny plan rozwoju 
odpowiadający interesom ca­
łego narodu. Gwarantuje nie­
podległość narodu i nienaruszal 
ność naszych granic, możliwość 
spokojnej pracy i perspekty­
wy dalszego wzrostu znacze­
nia Polski na arenie między­
narodowej.

Z programem tym pójdzie­
my do urn wyborczych głoso­
wać na wspólne listy kandy­
datów na posłów i radnych, 
członków PZPR, ZSL, SD i 
działaczy bezpartyjnych, ludzi 
wypróbowanych w pracy dla 
kraju, pragnących służyć lu­
dowej ojczyźnie.

Zjednoczone Stronnictwo 
Ludowe w całej rozciągłości 
popiera i będzie brać czynny 
udział w realizacji programu 
wyborczego mówiącego o ma­
sowym i aktywnym udziale 
obywateli w życiu publicz­
nym, o wzroście roli Sejmu w 
stanowieniu sprawiedliwych 
praw i codziennej kontroli ich 
wykonania; o lepszym wyko­
rzystaniu przez rady narodo­
we ich uprawnień i zwiększa­
niu w ich codziennym działa­
niu roli czynnika społeczne­
go — dążeń i inicjatywy oby­
wateli; o coraz żywszej dzia­
łalności samorządu robotni­
czego i chłopskiego — o umac­
nianiu się socjalistycznej pra­
worządności i socjalistycznych 
stosunków między ludźmi.

Zjednoczone Stronnictwo 
Ludowe z pełnym poczuciem 
odpowiedzialności brać bę­
dzie aktywny udział w reali­
zacji uchwalonego dziś pro­
gramu rozwoju naszej ludo­
wej ojczyzny, programu po­
kojowej pracy, szczęścia przy­
szłych pokoleń. (PAP) 

wisk, wpływać na doskonale 
nie ich kwalifikacji facho­
wych i zwiększanie efektyw­
ności pracy. Jednym z głów­
nych gestorów usług mate­
rialnych dla ludności jest rze­
miosło indywidualne. Zada­
niem rzemiosła jest przede 
wszytkim świadczenie usług 
dla ludności i produkcja na 
potrzeby rynkowe. Wychodząc 
z takiego założenia Stronnic­
two Demokratyczne nadal po­
święcać będzie wiele uwagi 
prawidłowym kierunkom dal­
szego rozwoju rzemiosła.

Polityka państwa ludowego 
— stwierdził mówca — stwa­
rza sprzyjające warunki dla 
takiej właśnie — społecznie 
użytecznej usługowej i produk 
cyjnej działalności rzemiosła. 
Polityka taka przyczynia się 
do stwarzania rzemiosłu okre 
ślonej, stabilnej pozycji w 
gospodarce narodowej — pod 
warunkiem, że samo rzemio­
sło będzie nadal zdecydowa­
nie eliminować ze swych sze­
regów te jednostki, które 
chcą tę politykę wykorzystać 
dla celów nadmiernego wzbo­
gacenia się.

Na zakończenie swego wys­
tąpienia Z. Moskwa powie­
dział, że IX Kongres Stron­
nictwa Demokratycznego zo­
bowiązał wszystkich członków 
Stronnictwa do powszechnego, 
aktywnego udziału w kampa­
nii wyborczej. W naszej pra­
cy — podkreślił mówca — bę­
dziemy dążyć do aktywizacji 
politycznej, społecznej i zawo 
dowej środowisk naszego dzia 
łania, poszczególnych środo­
wisk inteligencji, rzemiosła i 
innych miejskich warstw po­
średnich w głębokim przeko­
naniu, że jedność wszystkich 
ludzi pracy i ich głębokie za­
angażowanie przyspieszą soc­
jalistyczny rozwój Polski.

PAP



Czterech bokserów z naszego okręgu łalękopisenij
Dyrekcja Państwowej Szkoły Medycznej Położnych 
w Poznaniu — przyjmie od 1. V. 1969 r. — 

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu —

Pracownicy poszukiwani

kandyduje do reprezentacji przeciw Włochom
międzypaństwowej^^^

O MISTRZOSTWO ŚWIATA 
W SZACHACH KOBIET

telefon 536-65.

Przetargi
K7447

Tegoroczne —. . - 
dniu 20 bm. mecz reprezentac ]u 
Włochy - Polska. Zawody odbędą się we włoskiej miejscowości o

1:0 prowadzi Kusznir w meczu 
mistrzostwo świata w szachach

Plombino.

Pierwszy pojedynek ty1* 
łów odbył się w Polsce. Wygrali 
Polacy w stosunku 16:6. I tym <. 
zem polscy pięściarze są faworyta­
mi, ale nasi młodzi zawodnicy nie 

-■ łatwej przeprawy,

waga 
waga

lekkośrednia: Rudkowski;
średnia: Hebel, waga pol­

kobiet. Walczą dwie szachistki ra 
dzieckie: obrończyni tytułu mi­
strzowskiego Nona Gaprindaszwili 
i Ałła Kusznir.

SPOTKANIE W GKKFiT

będą mieli
gdyż Włosi na własnym terenie 
zawsze byli groźni.

Najbliższe spotkanie z Włocha­
mi zainteresuje niewątpliwie 
szczególnie wielkopolskich kibi­
ców, gdyż trenerzy przewidują 
wystawienie aż czterech reprezen 
tantów okręgu poznańskiego do 
obrony naszych barw w walce o 
puchar.

Pod uwagę brani są następujący 
zawodnicy: waga papierowa — 
Błażyński, waga musza — Mach- 
lański (Poznań) lub Godfryd; wa­
ga kogucia: Kokoszka lub Kę­
dzierski (Poznań); waga piórkowa 
— Prochoń; waga lekka: Caruk 
(Poznań); waga lekkopółśrednia: 
Jakubowski lub Dubisz; waga pół 
średnia: Montewski ewentl. Osiak;

ciężka: Gortat lub Wojtkiewicz; 
waga ciężka: Jankowiak (Poznań) 
ewentl. Jaroszewski. (x)

Rekord Polski 
ciarskich wynos:
go na nowej skoczni „mamuciej” 
w Planicy (Jugosławia) Józef 
Przybyła. ,

lotach nar-
m. Ustalił

W 
niu

międzynarodowym spotka­
ły siatkówce mężczyzn w

Z 
by 
nie

okazji dorocznego „Dnia służ- 
zdrowia” odbyło się spotka-

zastępcy
GKKFiT Leszka

przewodniczącego
Bednarskiego z

Leszczyńskie tradycje
w koszykówce

Organizowane od szeregu lat 
przez leszczyńską Polonię trady­
cyjne świąteczne spotkania ko­
szykówki pomiędzy I drużyną te 
go klubu, a tak zwanym zespo­
łem „Emigrantów”, w skład któ 
rego wchodzą wychowankowie 
Polonii startujący obecnie w in­
nych klubach, lub wycofali się z 
czynnego życia sportowego, stały
sie bardzo popularne w 
ścle.

tym mie-

Wielkanocna impreza, 
ła na dobrym poziomie

która sta 
i dostar-

czyła licznie zgromadzonej publi 
czności sporo emocji, zakończyła 
się ciężko wywalczonym, lecz w 
pełni zasłużonym zwycięstwem 
„Emigrantów”, w stosunku 60:56 
(22Ą8). Zrewanżowali się oni tym 
samym Polonii za poniesioną po­
rażkę „gwiazdkową” (62:66). W 
drużynie „Emigrantów” zabrakło 
Jacka Dolczewskiego, Kazimierza 
Tomaszewskiego, Juliana Szuber 
ta, Wacława Michalskiego i Ry­
szarda Czapińskiego.

Punkty dla zwycięzców zdoby­
li: Zbigniew Dolczewski (Zagłę­
bie Wałbrzych) — 23, Henryk Ce 
Sielski — 14, Ryszard Kowanek 
— 8, (obydwaj Lech Poznań), Je­
rzy Borowy — 8, Ryszard Forma
nek (Zagłębie Konin) 5, Jan
Lewandowski (Gwardia Wrocław)
— 2, Włodzimierz Prałat 
Misiak — o pkt.

Dla Polonii punkty 
Nowak — 18. Synowiec

i Marian

uzyskali: 
i Karol-

czak po 10, Witkowski — 8, Woź­
ny — 6, i Woźniak — 4. Spotka­
nie, które toczyło się w przyja­
cielskiej atmbsferze, sędziowali: 
Zbigniew Dubert i Stanisław Gro 
belny. (R)

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. Kazimierza Wielkiego nr 1 — ogła­
sza PRZETARG NIEOGRANICZONY na malowanie 
następujących samochodów:

nrofesorami, lekarzami i pracow­
nikami służby zdrowia, zajmują­
cymi się opieką lekarską nad 1 
sportowcami. Bednarski wręczył 
obecnym upominki, ufundowane 
przez kierownictwo resortu.

PUCHAR A. SCHWEITZERA

Star 21, 25
Star furgon 21, 25

7 jednostek,
29 jednostek.

Informacji w sprawie wymagań rzeczowego wyko­
nawstwa udziela Dział Techniczny przy ul. Ogrodo­
wej 17, w godz. od 10—12.

Do udziału w przetargu zapraszamy przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zapieczętowanych kopertach prosimy 
składać w przeciągu 10 dni od daty ogłoszenia prze­
targu w sekretariacie przedsiębiorstwa.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 21 kwiet­
nia 1969 r. o godz. 11 w dyrekcji przedsiębiorstwa.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, jak rów­
nież odstąpienia od przetargu bez podania przy-

KOMUNIKAT
Studium Fizyki dla Pracujących 
Uniwersytetu im. A. Mickiewicza 

w Poznaniu
przyjmuje do 15 maja 1969 roku 
zgłoszenia na nowy rok akademicki 1969/70

KANDYDATÓW 
chcących studiować fizykę zaocznie 

na latach od I do V.
Szczegółowych informacji udziela Sekretariat 

Studium w Poznaniu, ul. Stalingradzka 1, Coli. 
Minus. K2207

Sprzedam działkę budów 
laną 900 m2 z materiałem 
i dokumentacją w Prom- 
nie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 45300g.

Sprzedam samochód War 
szawa 204. Poznań, Pala­
cza 124/126 m. 1. od godz. 
12. 46103g

Ponad 500.000 zł — premia 
lub samochód marki 

„Fiat 125 P” 
TO TWOJA SZANSA

W „KOZIOŁKACH”
K2513

czyny. K2210

Sofii miejscowa drużyna „Sep- 
temwni” pokonała Pogoń Szcze­
cin 3:1.

Związek Piłki Ręcznej w Pol­
sce postanowił, pomimo utworze­
nia II ligi, nadal utrzymać ligę 
międzyokręgową. W miejsce do­
tychczasowych 6 grup — wprowa 
dzone zostaną 4.

Pierwsze pływackie mistrzo­
stwa świata rozegrane zostaną w 
1971 r. Program obejmie oprócz 
konkurencji pływackich, także 
skoki i piłkę wodną. Organizato­
rem mistrzostw będzie ten kraj, 
który zagwarantuje wszystkim 
uczestnikom równe prawa startu.

Mistrzostwa Europy w dżudo 
wyznaczone zostały na 15—18 ma 
ja br. w Ostendzie.

W trzecim meczu międzynarodo 
wego turnieju koszykówki junio­
rów o puchar Alberta Schweitzera 
reprezentanci Polski pokonali Au 
strię 72:66 (36:34). Polscy koszy­
karze zajmują obecnie 3 miejsce 
w swej grupie. Prowadzi Turcja 
— 6 pkt. (184:135) przed Holandią 
— 4 pkt. (178:166) i Polską — 4 
pkt. (178:175). Holendrzy wyprze­
dzają Polaków dzięki korzystniej­
szemu stosunkowi koszy. Naszą 
drużynę czekają jeszcze mecze z 
Holandią i USA. W grupie I pro­
wadzą Włochy i NRF — po 6 pkt.

PORAŻKA POLSKICH 
KOSZYKARZY we FRANCJI

Uczeń fotograficzny, po­
trzebny. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
44977g.

Goździki sadzonki w od­
mianach najbardziej pleń 
nych, pierwszą reproduk­
cję z matecznika — im­
port, sprzedam. Telefon 
726-64. 45691g

LoKale

Zatrudnię maszynistkę — 
etat lub pół — prace mo­
gę dać do domu. Wyma-

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca Szcze 
pański, Czerwonej Armii 
61. w podwórzu. 453093

gana praca czysta, bez- Sprzedam 
r błędna. Oferty z życlory- 

j sem „Prasa”, Grunwaldz-

Przebywający na tournee we 
Francji zespół, złożony z czoło­
wych koszykarzy warszawskiej Le 
gii 1 wrocławskiego Śląska, po­
niósł porażkę w Clermont Fer- 
rand. Polscy koszykarze przegrali 
z drużyną Jeanne d’Arc Vichy 
66:71. (o-za)

Przed meczem z Luksemburgiem

Kłopoty trenera Koncewicza
Główny wysiłek władz piłkarskich skierowany jest na przygoto­

wanie zespołu do eliminacyjnego spotkania do mistrzostw świata z 
Luksemburgiem, które rozegrane zostanie 20 bm. w Krakowie.
„Przeprowadziliśmy szereg prób 

— powiedział trener Koncewicz — 
na konferencji prasowej — w ce 
lu wyłonienia odpowiedniego ze­
społu na mecz z Luksemburgiem. 
Niestety, kontuzje wyeliminowały 
bramkarza Kostkę oraz wielokrot 
nego reprezentanta Polski — Ośli-, 
złę. Powołałem 16-csobową grupę,

Wyróżnienia szernrerzy
Do kraju powróciła reprezenta­

cja szermiercza juniorów, która 
uczestniczyła w mistrzostwach 
świata w Genui. W niespełna go­
dzinę po wylądowaniu samolotu 
dwaj bohaterowie mistrzostw — 
Lech Koziej owski złoty medalista 
i Marek Dąbrowski — srebrny me­
dalista we florecie zaproszeni zo­
stali do Ministerstwa Handlu We­
wnętrznego na spotkanie z mini­
strem tego resortu Edwardem 
Sznajdrem. który jest honorowym 
prezesem Polskiego Związku Szer­
mierczego. Przedstawiciele redak­
cji sportowej TV, zaprosili jed­
nak wszystkich do studio. W ten 
sposób telewidzowie w całym kra 
iu mogli być świadkami uroczysto 
ści ich wyróżniena. J. Rutkowski 
wręczył Lechowi Koziejowskiemu 
brązowy medal za wybitne osią­
gnięcia sportowe, natomiast Mar­
kowi Dąbrowskiemu — dyplom u- 
znania. W nagrodę obaj otrzymali 
aparaty fotograficzne, (o-za)

Dnia 6 kwietnia 1969 r. zmarł

KAZIMIERZ OSIEWICZ 
długoletni główny księgowy, 

ofiarny, ceniony i niezapomniany kolega.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają: *

DYREKCJA — POP — RADA ZAKŁADOWA 
Wojewódzkiego Przeds. Hurtu Spożywczego 

w Poznaniu 
Hurtownia w Wolsztynie

K2503 j

Dnia 7 kwietnia 1969 roku zmarła

STANISŁAWA FREYER 
emerytowana długoletnia, zasłużona 
kierowniczka sortowni n. Oddziału.

W Zmarłej tracimy oddaną bankowości pol­
skiej pracowniczkę i życzliwą koleżankę.

Żegnamy Ją ze smutkiem i żalem.
Rodzinie Zmarłej 

składamy 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 kwietnia br. 
O godz. 14.20 na cmentarzu na Górczynie.

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA 
i PRACOWNICY 

Narodowego Banku Polskiego 
IV Oddziału Miejskiego w Poznaniu 

K2502

ir^i żalem zawiadamiamy, że dnia 9
Kwietny 1969 r. zmarła

dr ZDZISŁAWA WOLSKA
rody6 Zarz^.du Okręgu Ligi Ochrony Przy- 
ka OrtrU-i nanŻu.’ wieloletnia, ofiarna działacz- 

w Pn'lału .M*ejskiego Ligi Ochrony Przyrody 
namu, odznaczona Srebrną Odznaką 

L>gi Ochrony Przyrody.
wvn „Rodzinie Zmarłej

IKAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
ZARZĄD OKRĘGU i ODDZIAŁU MIEJSKIEGO 

PopryAi Przyrody w Poznaniu
nia fo«9 r « bwędJle słę w sobotę, dnia 12 kwiet- 
kowie g°dZ- lh4° na cmentarzu na Juni-

skuter inwa-
lidzki marki Piccolo. Tel.

ka 19 dla 44996gpr.
523-82. 45843g

Kaletnik(czka) lub pa-i
Sprzedani agregat prądo-

„.------------------- . .twórczy prądu zmiennego
nienka dobrze szyjąca po I 350 Wat, o napięciach 220, 
trzebna. Kościelna 23 — | 110, 24 V oraz prostownik
podwórze. 46202g I 24 V. Oferty „Prasa”

i ------- :---------------- j i Grunwaldzka 19 dlaPrzyjme pomoc domową. ,456g
j Mazur, Grunwaldzka 60. '---------------------------------------

46231g ' Sprzedam „Junaka”. Po-
i ------------- —------------ _ .__ _  i znań. Dobra 40. 45226gor.■ Pracownika samotnego ■
na gospodarstwo rolne za । 
raz przyjmę, wynagrodzę
nie dobre. K. Kostrzew- 
ski, Januszewice 1, pocz­
ta Granowo, pow. Nowy
Tomyśl. 44558g
Malarzy i uczniów przyj- 
mę. Czechosłowacka 19 
m. 11. 46012g

Małżeństwo 
dzieckiem 
spółdzielni

z 2-letnim 
(członkowie 
mieszkanio-

wej) poszukują pokoju 
na rok. Chętnie z opie­
ką do dziecka. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45968m.

Kupię parcelę z prawem 
budowy w okolicy Dą­
browskiego. Oferty „Pra^ 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45342g. _________

Kupię dobre gospodar­
stwo 4—6 ha, blisko mia­
sta. Kazimierz Anczarski, 
Turów, p-ta Grębocice,
pow. Głogów. 45302g
Dom jednorodzinny, wol­
nostojący, komfortowy — 
zamienię za dopłatą na 
duże mieszkanie własno­
ściowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
45268g.
Kupię mieszkanie 2—3-po 

Jtojowe, wyłączone, wzgl. 
połowę domku jednoro-
dzinnego 
Oferty

w Poznaniu.
„Prasa”, Grun-

dzka 19 dla 45847g.

Sadzonki — szparagi, od­
miany Mary Washington, 
40 groszy sztuka, sprze­
dam. Stachowski, Komor 
niki k. Poznania, ul. Po­

Kupię dom jedorodzinny 
lub połowę bliźniaka w 
Poznaniu. Oferty Ludwi­
ka Kobylańska, Wrocław, 
ul. Świerczewskiego 92

Różne

m. 5. 45348g
znańska 24. 45336g

Grunwaldzka 19

która przez kilka dni będzie współ 
nie trenować. Rozegra ona szkole 
niowe spotkanie 16 bm. z Ruchem 
Chorzów. Regulamin spotkań eli­
minacyjnych do mistrzostw świa­
ta przewiduje, że w ciągu całego 
meczu wolno będzie wymienić 
dwóch dowolnych zawodników. 
Pozwala to na szersze operowanie 
rezerwami. W sytuacji, kiedy za­
brakło Kostki i Oślizły, a Sadek i 
Jarosik od dłuższego czasu wyka­
zują wyraźny spadek formy, po­
wołałem „szesnastkę”, spośród 
której wyłoni się ostateczny skład 
drużyny na mecz w Krakowie: Go 
molę, Brola, Anczoka. Gorgonia, 
Latochę, Musiała, Szatkowskiego, 
Winklera, Bląuta I, Deynę, Wilcz­
ka, Brychczego, Lubańskiego, Ko 
zerskiego, Szoltysika, Jerzego Wi- 
lima. Istnieje koncepcja zesta­
wienia dwóch „trójek” klubo­
wych, a mianowicie: w pomocy — 
Blaut I, Deyna, Brychczy, a w ata 
ku: Szołtysik. Lubański, Wilczek, 
ewentualnie Wilim, który podczas 
tournee Górnika w Ameryce Pld. 
zgrał się już dobrze z napastnika­
mi tego zespołu. Oczywiście o 
tym, w jakim składzie wybiegnie 
na boisko w Krakowie reprezen­
tacja Polski zadecyduje aktualna 
forma zawodników. Nie jest wy­
kluczone jednak, że drużyna pol­
ska rozpocznle mecz w następują 
cym zestawieniu: Gomola, Lato­
cha, Szatkowski, Winkler. Ant- 
czok, Blaut I. Deyna. Wilczek, 
Szołtysik, Lubański, Brychczy.

(o-za)

Ślusarz do precyzyjnych 
prac ręcznych (narzędzie 
wiec) do warsztatu pry­
watnego potrzebny na 
stałe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
4523 6g.___________
Pomoc domowa 8 godzin 
lub mniej dziennie po­
trzebna. Zbąszyńska 9 
m. 3. 45272g

Tańców uczę. Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7a.

45326g

fKwrtió^

korzystnie kupię forte­
pian (skrzydło). Fr. Olej­
nik, Czmoń, pow. Śrem. 

45260g

Wózki dziecięce 
sezonu głębokie space­
rowe — noleca Www;r 
nia Orzeszkowej 18a.

44663P

Sprzedam drzewo budów 
lane — sosnowe, przygo­
towane na stodołę 3-wjaz 
dową (22X9 m). Jan Sta­
chura, Dolne Grądy, p-ta 
Ruda Kom., pow. Wrześ-

Gniezno kupię dom.
wolne 2—3-pokojowe mie 
szkanie z ogrodem, do 
160.000. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
45360g.

Wypcżyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.
______ _______ 45909g
Wypożyczani zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, uora
nia. Długa 9. 4595Gg

nia. 45240g
Sprzedam „Pannonię” po 
małym przebiegu. Infor- 
macje: tel. 560-61. 45257g
Sprzedam motocykl WSK 
przebieg 10.000 km (Dę­
biec), Klonowa 6 m. 18 w

Kupię mieszkanie spół­
dzielcze, własnościowe 
2 pokoje z kuchnią lub 
pokój z kuchnią w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
45358g.

Swiadkowie bójki przy 
ul. Warszawskiej, naroż­
nik Michała w dniu 6. IV. 
1969 r. o godz. 17.05, pro-
szeni 
nie z

są o skontaktowa- 
Czesławem Rakow-

godz. 16—18. 45275g Sprzedam działki budów 
lane około 1.000 m:. Po- 
znań-Naramowice. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45445g.

skim, Poznań, Tomickie- 
46113g

Sprzedam konaczkę ciąg­
nikową w idealnym sta­
nie. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45282g.

Sprzedam Fiata 60Ó lub 
zamienię na większy. Po 
znań, Promienista 42 rm 2. 
  46203g 
Sprzedani Syrenę. Ulica 
Łucznicza 9. 457S5g
Ford 20M, 1968, nowy De 
Luxe sprzedam. Teresa 
Kurzycka, Poznań, Ma­
łeckiego 4 m. 13. 45399g

Sprzedam telewizor Re­
kord 5, 4.500 zł. Ul. Ko­
ściuszki 107 m. 1, godz. 
16—18. 45805g
Asparagus doniczkowy w 
10 jednoroczny, mocno 
rozkrzewiony, krzewy róż 
Paccara oraz wielokwia­
towe, bukietowe w od­
mianach, sprzedam. Tel.

Samochód najkorzystniej 
można sprzedać, kupić, 
zamienić przez Biuro U- 
sługowe Pośrednictwa Sa 
mochodowego, Wrocław, 
ul. Krakowska 132, tele-
fon 421-44. K2026

726-64. 45692g

Samochód Ifa 8 (podwo­
zie po generalnym remon 
cie, potrzebna naprawa 
karoserii). Zacisze 2 m. 2. 

45671g

Kupię pół domku, względ 
nie 2 pokoje, kuchnia wy 
łączone. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
45467g.

Sprzedam pół domu 8^0QC 
zł. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 45475g.
Kupię domek jedno lub 
dwurodzinny, ewentual­
nie do wykończenia w 
Poznaniu lub bliskich pe­
ryferiach. Do zamiany 
mieszkanie 2-pokojowe — 
nowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
45255g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 6,5 ha zelektryflko 
wane, budynki dobre, 
przy szosie i przystanku 
autobusowym, st. kol. 
Chrzypsko Wielkie. Mi*
chał Milka, Strzyżmin,
p-ta Chrzypsko Wielkie,
pow. Międzychód, woj.

45334g

X Dnia 8 kwietnia 1969 r. po długich i ciężkich 
• cierpieniach zmarła moja najukochańsza, 
nigdy niezapomniana żona, nasza droga, ko­
chana i złota mamusia, córka i siostra

TERESA CIEŚLAK

+ Dnia 8. IV. 1969 r. zmarł, w 71 roku życia, 
po krótkich cierpieniach, opatrzony Sakra-

mentami św., nasz 
i dziadek, śp.

FRANCISZEK

Kawaler, rzemieślnik, sy­
tuowany, bez nałogów, po 
ślubi pannę w średnim 
wieku, dobrego charak­
teru. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
45207g.
Wdowa po 60, przystojna, 
z własną rentą .L. mieszka­
niem poślubi uczciwego 
pana. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dli 
45097g.
Wdowiec, rencista — po 
pięćdziesiątce — poślubi 
starszą pannę lub wdowę 
do lat 55. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
45203g.
Rencista PKP z mieszka­
niem, poszukuje samot­
nej rencistki do lat 65, 
wzrostu średniego. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45025g.
Inżynier lat 40, pozna kul 
turalną, wesołą panią do 
lat 36. Cel matrymonial­
ny, Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 45014g.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej w Żabikowie.

W smutku pogrĄżony

MĄŻ z DZIEĆMI i RODZINĄ

Luboń k. Poznania, ul. Okrzei 38 m. 1.

Pogrzeb odbędzie się
dżinie 16.30 z kaplicy cmentarnej przy ul. Lu- 
tyckiej.

460303

W dniu 5. IV. 1969 r. zmarł po długotrwałej 
chorobie pracownik Poznańskich Zakładów 
Przemysłu Muzycznego

TEODOR URBANOWSKI
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i ofiar­

nego pracownika
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie -się w dniu 11. IV. 1969 r. 
o godz. 12.30 na cmentarzu "a Junikowie.

Żonie Zmarłego
WYRAZY SEHDFCZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają: 
WSPÓŁPRACOWNICY, DYREKCJA 

i SAMORZĄD ROBOTNICZY 
Poznańskich Zakładów Przemysłu Muzycznego

Dnia 6 kwietnia 1969 r. zmarł

NIKODEM RAJMAN
W Zmarłym tracimy długoletniego, niezwykle 

ofiarnego i sumiennego pracownika oraz życz­
liwego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 10 
kwietnia 1969 r. o godz. 11.10 z kaplicy cmen­
tarnej na Górczynie.

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA
Żonie i Rodzinie Zmarłego

składają
DYREKCJA, SAMORZĄD ROBOTNICZY 

PRACOWNICY
Zakładu Energetycznego Poznań - Miasto

K2501

Dnia 7 kwietnia 1969 r. zmarł

mgr IGNACY ŚWINIARSKI 
współzałożyciel naszej organizacji, zasłużony 
długoletni wiceprezes Zarządu Oddziału, wy­
różniony honorową odznaką naszego Stowarzy­
szenia, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski, Medalem 10-lecia 
Polski Ludowej i in.

W Zmarłym tracimy oddanego nam całym 
sercem towarzysza pracy i najlepszego kolegę. 

Rodzinie Zmarłego 
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają 
ZARZĄD i CZŁONKOWIE 

Oddziału Poznańskiego Stowarzyszenia 
Stenografów i Maszynistek w Polsce

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 10 
kwietnia 1969 r. o godz. 13.40 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie. 46067g

SZYNKLEWSKI
dnia 11. IV. 1969 r. o go-

W głębokim żalu pozostaje

najdroższy ojciec, teść

poznańskie.

RODZINA
Poznań, ul. Gajowa 8 m. 2.

X Dnia 8 kwietnia 1969 r. zmarła, opatrzona 
• Sakramentami św., nasza najukochańsza 

żona, matka i teściowa

SIEFANIA RACZKOWSKA
z domu CIESZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11 bm. 
o godzinie 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona

46091g

4- W dniu 8 kwietnia 1969 roku zmarła nagle 
w Wałczu nasza najukochańsza matka, 

żona, córka i siostra, śp.

JANINA MAJEWSKA
z domu DZIUBIŃSKA

Pogrzeb 
o godz. 14 
(Główna).

odbędzie się w piątek, dnia 11 bpi. 
z kaplicy cmentarnej na Miłostowie

O bolesnej stracie zawiadamiają 
MĄŻ z DZIEĆMI i RODZINA 

46128g

X 8 kwietnia 1969 r. zmarła, opatrzona Sakra- 
' mentami św., nasza najlepsza, najukochań­

sza i nigdy niezapomniana matka, babunia,
prababunia, teściowa i 
lat, śp.

siostra, przeżywszy 75

AURELIA
z domu

BESSERT
STAM,

wdowa po śp. Czesławie
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11 bm. 

o godz. 15.30 z kaplicy na cmentarzu winiar­
skim.

Msza św. odbędzie się w kościele parafialnym 
Jana Kantego przy ul. Grunwaldzkiej w ponie­
działek, dnia 14 bm. o godz. 8.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Podolska 16/17. 46169g
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X Dnia 6 kwietnia 1969 roku zmarł po długiej 
' i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramenta­

mi św., przeżywszy lat 72, mój najdroższy mąż, 
szwagier i wujek, śp.

FRANCISZEK JAKUBOWSKI
powstaniec wielkopolski, uczestnik 

Powstania Warszawskiego, b. więzień Pawiaka.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11. IV. 

1969 r. o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

46132g
W głębokim smutku pogrążone

ŻONA i RODZINA

W dniu 8 kwietnia 1969 r. odeszła od nas na 
zawsze moja najdroższa żona, ukochana ma­
musia, siostra, ciocia, szwagierka, śp.

ANIELA LEŻAŃSKA
z domu RUDZIONEK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11 bm. 
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W nieutulonym smutku i żalu pogrążeni
MĄŻ, CÓRKI, SIOSTRY i RODZINA
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KWIECIEŃ
10

Czwartek

Michała

Słońce: 5.06—18.41

W powiecie poznańskim

Cenne wyniki Apel do mieszkańców Poznania
TEATRY

POLSKI — g. 19 „Nigdy nic nie 
wiadomo” (przedst. zamknięte): 
NOWY — g. 19 „Bliski nieznajo­
my”; OPERA — g. 19 „Krwawe 
gody”; OPERETKA — g. 19 „We 
soła wojna” MARCINEK — g. 17 
„Noc cudów”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. lo, 12.30, 15 „Winnetou” 
(S. III — jug 11 1.), g. 17.30, 20 
„Czerwona pustynia” (włoski 18 
1.); APOLLO — g. 10. 12.30. 15.30. 
18, 20.15 „Sekrety wiernych żon” 
(włoski 18 1.): BAŁTYK — g. 11 
14. 17, 20 „Pan Wołodyjowski” 
(poi. 14 1.); CZTERNASTKA — .g. 
10, 12.30, 15.30, 18 , 20.15 „Angelika 
wśród piratów” (franc. 16 1.): 
GONG — g. 10 12 „Wsnaniałe wa 
kacje” (rum. 14 1.). g. 16. 18. 20 
, Zemsta OAS” (franc. 16 1.); 
GRUNWALD — nieczynne; 
GWIAZDA — g. 9. 12, 15 ..Wielki 
wyścig” (USA 11 1.). g. 18. 20.15 
„Skarb bizantyjskiego kupca” 
(czeski 14 l.L KOSMOS — 
g. 17. 19.30 „Paryż — Warszawa — 
bez wizy” (poi. 11 1.); MAI TA — 
g. 16, 18, „Ach ci młodzi” (węg­
li 1.), g. 20 „Rozwód z miłości” 
(weg. 16 l.); MINIATURKA — g. 
15.30, 17.30. 19.30 „Kobieta i męż­
czyzna” (franc. 16 1.); OLIMPIA 
— g. 10, 12.30. 15. 17.30, 20 „Zoltan 
Karpathy” (węg. 14 1.): OSIEDL” 
— g. 16, 18 „Dzieci kapitan."
Granta” (ang. 11 1.) g. 2n „P;e 
boży” (poi. 14 1.): PANCERNI AK 
— g. 17.30 , 20 „Strzały o zmierz­
chu” (USA 16 1.1: PAŁACOWE — 
g. 15, 17.30, 20 „Kolekcjoner” (USA 
18 1.): PRZYJAŹŃ" — nieczynne: 
RTALTO — g. 10. 12 14. 15 18 20 
„Heroina” (niem. 16 1.): RUSAŁ­
KA (Swarzędz) — g. 17. 19.30 „An­
na Karenina” (radź. 16 1.): SCA­
LA — g. 16. 18.15, 20.30 „Szehere 
zada” (franc. 16 1.): TĘCZA — g. 
17 „200 mil do domu” (USA 7 1.), 
g. 19 „Molo” (poi. 16 1.); WARTA 
— g. 10, 12.30. 15. 17.30 „Siedem 
narzeczonych dla siedmiu braci” 
(USA 14 1.), g. 20 „Tango dla niedź 
wiedzia” (czeski 16 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 15. 17, 
19.15 „Zjazd rodzinny” (weg. 16 
1.): WILDA - g. 11, 14. 17, 20 „Pan 
Wołodyjowski” (poi. 14 1.):
"WRZOS (Luboń) — g. 18 „Kto mu 
otworzy drzwi” (rum. 14 1.); 
WRZOS (Mosina) — g. 17 „Mój 
przyjaciel delfin” (USA 7 1.);, g. 
19.15 „Giulietta i duchy” (wioski 
18 1.); FOTOPI ASTIKON — g. 12— 
21 „Jerozolima”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(Stary Rynek 45) - g. 10—18.

Istrumentów Muzycznych (Stary 
Rynek 45) — g. 9—15.

Narodowe (Al. Marcinkowskiego 
9) - g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
— g. 9—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — nieczynne.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g, 9—15.

WYSTAWY

BWA „Arsenał” (Stary Rynek) 
— Wystawa malarstwa Marka Sa- 
petto i Wiesława Szamborskiego 
— g. 10—18.

Galeria „Od Nowa” (Wielka 6) 
— Malarstwo Pawła Kromholza — 
g 17—22.

Muzeum Archeologiczne — „Pol 
skie badania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie i w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 9—15.

Muzeum Narodowe — Malar­
stwo Aleksandra Kobzdeja — g. 
9—15 (do 20 IV).

Biblioteka E. Raczyńskiego (pl. 
Wolności 19) — „Teatry Poznań­
skie w Polsce Ludowej” — g. 10— 1 * * * * * * * 
18 (do 25 IV).

i IV: „Hej z drogi” — słuch.: 9.20 
Mel. rozrywk.: 9.30 Felieton mu­
zyczny J Waldorffa: 10.05 „Gdy 
nocą kwitnie kwiat magnolii” 
ode. 3 pow.: 10.25 Pieśni chóralne 
Szwecji i Bułgarii: 10.50 Cykl: 
„Skarhy świata”; 11 Konc. roz­
rywkowy: „Pod niebem Hiszpa­
nii”: 11.30 Konc. Ork. PR i TV 
w Łodzi p. d. H. Debicha: 12.25 
Koncert z polonezem; 13 Z życia 
ZSRR: 13.20 Z nagrań barfisty 
hiszpańskiego; 13.40 „Więcej, le­
piej, taniej”: 14 Współcześni poeci 
Rzeszowa: 14.io Polskie melodie 
ludowe: 14.30 Zagadki muzyczne; 
15.05 Godzina d’a dziewcząt i 
chłopców: 15.40 Graja koledzy ze 
szkół muzycznych: 15.50 Dla dzie­
ci: „Sladv białego księżyca” — 
ode. 31 pow.: 16.10 .Popołudnie z 
młodością”: 18.05 Radiowy Klub 
Eksporterów: 18.20 Spotkanie z 
piosenka radziecka: 18.40 Melodie 
rozrywkowe: 18.50 Muz i Aktualn.: 
19.15 „Z księgarskiej ladr”: 19.30 
„Opowieść o Moniuszce”: 20.25 
Zatańcz ze mna: 21 Aud. doku­
mentalna pt.: ..Byli w walce”; 
21.30 „listy z teatru”: 22 Po raz 
pierwszy na antenie: 22.45 Mol. 
rozrywk. gra Ork. Ray Martina; 
23.10 „Przeglądy i nog1adv’*" ’3.?0 
Zapraszamy do tańca: 0.10 Pro­
gram nocny z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5 6. 7. 8. 10. 12.05, 
15. 16. 18 20. 23. 24 l. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania; 8.35 „Ludzie, wśród któ

CZWARTEK: 9.55—10.25 — Histo­
ria tkl. VIII): „Most budujemy — 
Polskę”; 15.30 — Politechnika TV 
— Fizyka I rok: „Własności ciał 
ciekłych. hydrostatyka” oraz 
„Własności gazów”: 16.35 — Dzień
nik; 16.45 — Dla dzieci i młodych
widzów — „Ekran z bratkiem” —
w programie m in. film z serii:
„Wyspa skarbów”; 17.50 — Kro­
nika Tvgcdnia; 18 — „Nowości
ekranu”; 18.15 — „Nad Odra i Bał 
tykiem”: 18.45 — „Polscy artyści 
wykonawcy”, Reż. M. Pysznik:
19.20 — Dobranoc i dziennik; 20.05 
- Reportaż TV: „Spotkanie w 
Brzeźcu”; 20.35 — Teatr Kobra — 
Jack Popplewell: „Ślepa uliczka”. 
Przekład — M. Wisłowska. Reż. —
B. Trukan; 21.55 — Refleksje: 22.25 
— Dziennik; 22.45—23.50 — Politech 
nika TV,

PIĄTEK: 9.55—10.25 — Zajęcia 
techniczne, kl. VII: „Metalopla­
styka”: 10.55 — Wychowanie oby 
watelskie. kl. VII: „W Radzie Na­
rodowej”: 11.25—12.40 — „Z za­
mkniętymi oczyma” — fab, film 
węgierski: 15.10 — Z cyklu: „Wy­
bieramy zawód”; 15.30 — Politech 
nika TV — I rok — rysunek tech 
niczny: „Wymiary i postacie kon 
strukcyjne” i „Wymiary a tech- 
nologiczność wytworów”': 16.35 — 
Dziennik: 16.45 — Dla dzieci:
„Zręczne ręce”: 17 — Dla dzieci: 
„Pan Półka i snółka”; 17.20 — 
„Nasi kandydaci”; 17.35 — „Nie 
tvlko dla nań”: 17.55 — „Don Ki­
chot” — film; 18.20 — Wszechnica 
TV — z cyklu: „Człowiek i Kos­
mos” — „XII rok ery kosmicz­
nej”; 18.50 — „Czwarta zmiana”: 
19.20 — Dobranoc i dziennik: 20.05 
— „Stefan Batorv wychodzi w 
reis” — rep. filmowy: 20.35 — 
„Śmierć przyjaciela” — fabularny 
film włoski: 22 — „10 minut re­
cenzji” — przed kamera - Ed­
ward Balcerzan; 22.10 — Dzien­
nik: 22.30—23.35 — Politechnika
(powtórzenie).

IV zastrzega prawo zmian.

PTF (Paderewskiego 7) — Wysta 
wa fotografii krajoznawczej — 
ofiarowana Szkole Podstawowej 
Im Fr. Witaszka — g. 10—19.

Klub „Akumulatory” (DS ul. 
Zwierzyniecka 7) — Wystawa
„Zatrudnienie i nauczanie w za­
kładach karnych woj. poznańskie­
go” - g. 14—18 (do 10 IV).

Muzeum Historii Ruchu Robot- 
nicz^-o (St. Rynek — Odwach) — 
„KPP. PPR i PZPR w Wielkopol 
sce” — g 10—18 ido 20 IV).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Wychowanie estetyczne w przed 
szkołach Starego Miasta” — g. 
10—20.

DYŻURY

Szpital Miejski im. Strusia (ul. 
Szkolna 8/12. tel. 511-11) — interna, 
chirurgia ogólna, okulistyka: Od­
dział Neurologiczny (ul. Grobla 26, 
tel. 594-63) — neurologia.

Szpital Kliniczny im. Święcic­
kiego (ul. Przybyszewskiego 49, 
tel. 67-12-31) — laryngologia.

Klinika Psychiatryczna (ul. Szpl 
talna 27/33, tel. 444-51) — psychia­
tria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99, nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66. dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — podsta 
cie ul. Kórnicka 6. Bukowa 3 i 
Ugory 18 — całą dobę, dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 1«3. 
tel. 566-66). Podleją w Luboniu 
— tel. 09 (cała dobę).

Ambulatoria: Internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) czynne całą 
dobę, pediatryczne (Chełmońskie­
go 20) g. 15—23. niedz. i święta — 
całą dobę, stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) czynne od 18—7, 
w niedziele • święta cała dobę. 
Chirurgiczne — ul. Kórnicka 8, 
tel. 707-19 — cała dobę; chirur­
giczne II — ul. Kasprzaka 16, tel. 

'623-55 — cała dobę.
„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 

czynny całą dobę, al. Marcinków

społecznej kontroli gospodarstw
Jak wszędzie cywilizacja zmniejsza obszary’ gruntów or­

nych. Nie można więc pozwolić aby ziemia leżała niewyko­
rzystana, czy była nieumiejętnie eksploatow ana. Na V Zjcź- 
dzie PZPR polecono zatem zwrócić uwagę na wszelkie re­
zerwy produkcyjne w gospodarce rolnej.
W planach Prezydium Po­

wiatowej Rady Narodowej w 
Poznaniu zakłada się wzrost 
wydajności zbóż i pogłowia 
bydła. Aby plany stały się re­
alne, powołano fachowców- 
agronomów, zootechników, we 
terynarzy, którzy w komis­
jach 3-osobowych przeprowa­
dzili analizę 1.321 gospodarstw 
indywidualnych i 18 rolni­
czych spółdzielni produkcyj­
nych. Celem przeglądu: ocena 
umiejętności gosnodarowania 
wielkopolskich rolników, wy­
szukanie rezerw produkcyj­
nych i postawienie realnvch 
wniosków na przyszłość. Nasz 
region chlubi się wysoką kul­
turą rolną, ale jak wykazały

Wyjaśnienie
Miejskich Pralni

W odpowiedzi na zamieszczoną 
w „Głosie Wielkopolskim” (12. 3. 
br.) notatkę pt. „Gdzie prać?”, 
Miejskie Pralnie i Farbiarnie w 
Poznaniu donoszą, że w dzielni­
cy Grunwald bieliznę do prania 
przyjmują trzy punkty zleceń, i 
to: przy ul. Chociszewskiego 43a, 
Głogowskiej 99 oraz Grochow­
skiej 127.

Niezależnie od wymienionych 
punktów zleceń do dyspozycji 
mieszkańców Grunwaldu pozosta 
ją dwie pralnie samoobsługowe 
mieszczące się przy ul. Przyby­
szewskiego 44a oraz ul. Swobo­
da 43.

„Wielkiej pralni” przy zbiegu 
ul. Marcelińskiej i Grochowskiej 
MPiF nie posiadały. W pawilonie 
handlowo-usługowym przy ul. 
Grochowskiej 83/85 czynny był 
zakład MPiF, w którym prasowa 
no koszule prane przez klientów 
w domu i odświeżano krawaty. 
Był tam też punkt zleceń przyj­
mujący bieliznę do prania.

Z uwagi na niewielkie zapotrze 
bowanie mieszkańców Grunwaldu 
na prasowanie koszul pranych w 
demu 1 odświeżanie krawatów, 
pomieszczenia zakładu wykonują 
cego te usługi przeznaczono na 
zakład chemicznego czyszczenia 
garderoby. Po dokonaniu niezbęd 
nej adaptacji lokalu oraz zainsta 
lowaniu agregatu i urządzeń to­
warzyszących, zakład ten 24 bm. 
zostanie oddany do użytku. W 
związku z tym dotychczasowy 
punkt zleceń przyjmowania bie­
lizny przekwalifikowano wa przy 
zakładowy punkt przyjęcia gardę 
roby.

Pragniemy równocześnie wyja­
śnić, że pomieszczenia zakładu 
MPiF przy ul. ' Grochowskiej 
83/85 są, niestety, zbyt małe, aby 
uruchomić w nich pralnię bieli­
zny”.

Dyrektor
STANISŁAW KOLSKI 

skiego 20 — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 67-24-14 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czvnna cała dobę). Główna 53, 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

RADIO

CZWARTEK — PROGRAM T: 
Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 17): 8.10 Publicystyka między­
narodowa: 8.15 Plebiscytowa pio­
senka miesiąca kwietnia; 8.44 
„Bezpieczeństwo na jezdni zale­
ży od nas samych”; 9 Dla ki. III 

wnioski komisji dotychczaso­
we nakłady na rolnictwo nie 
są dostatecznie wykorzystane. 
Przyczyn hamujących rozwój 
jest wiele: choćby nieumiejęt 
ność stosowania nawozów mi­
neralnych, sianie niesprawdzo 
nego ziarnia, nie przestrzega­
nie terminów prac polpwych, 
niewłaściwa orka. Np. 762 roi 
ników nie wykonuje we właś­
ciwym czasie podorywek, a 636 
siewu zbóż ozimych.

Źle przedstawia się gospo­
darka na łakach i pastwi­
skach. Nieuregulowane wody 
zalewają łąki, urządzenia me­
lioracyjne nie są konserwo­
wane. Gospodarze w więk­
szości nie nawożą ani past­
wisk ani łąk. W tej sytuacji 
oczywisty się staje spadek 
hodowli bydła i trzody. Wzrost 
trzody chlewnej nastąpił tyl­
ko w gromadzie Czerwonak 
Jak we wnioskach wykazała 
komisja, jest w powiecie miej­
sce dla hodowli 2 000 szt. by­
dła i 4 000 szt. trzody. Trzeba 
tylko rozwinąć bazę paszową, 
zabezpieczyć kiszonki i zmo­
dernizować budynki inwenta­
rzowe na przestronne i jasne. 
Zespół przy Prezydium PRN 
z udziałem specjalistów agro­
nomów zajął się projektowa­
niem stodół, obór i będzie za­
twierdzać projekty budynków 
gospodarczych tylko według 
nowych weorów. Chodzi o to, 
aby nie budować „jak u sąsia­
da”, ale lepiej.

O tych problemach mówio­
no ostatnio na naradzie pod­
sumowującej wyniki akcji ana 
lizowania użyteczności gospo­
darstw w powiecie poznań­
skim. W dyskusji słusznie 
zwrócono uwagę, że należy 
każdemu rolnikowi dostarczyć 
aktualną mapę gleb, aby wie­
dział czym ziemię uzupełniać. 
Do rzadkości należy jednak 
pełne zaopatrzenie magazy­
nów we wszystkie gatunki na 
wozów, a godzinne wyczeki­
wanie w punktach skupu i 
magazynach zabiera rolnikom 
cenny czas. Dyskutanci doma- 
gal' się też usprawnienia pro­
cesów sprzedaży środków o- 
chrony roślin.

Zespół komisji trójek sformuło­
wał 410 wniosków. Najwięcej pod 
adresem gromadzkich rad narodo­
wych — aby w pełni zagospodarn 
wały grunty i odciążyły służbę 
rolną od prac nieprodukcyjnych. 
Pod adresem GS postuluje się 
sprawniejsze i pełniejsze zaopa­
trzenie rolników w nawozy mine­
ralne, przemysłowe i zabezpiecze­
nie sprzętu mechanicznego. Ciąg­
le są bowiem trudności w korzy­
staniu ze sprzętu kółek rolniczych 
zgodnie z zapotrzebowaniem. Pre 

rycb żyjemy”; 9 Konc. solistów; 
9.35 Przegląd czasopism regional­
nych; 9.45 Konc. rozrywk.; 10.25 
„Aula” — fragm. pow.; 10.45 Z 
muzyki rosyjskiej i radzieckiej; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.20 
Poznańscy soliści; 13.40 „Gaudea­
mus” — fragm. pow.; 14.05 W krę­
gu muzyki romantycznej; 14.25 Od 
solisty do orkiestry; 14.45 „Błękit 
na sztafeta”; 15 Mel. rozrywkowe; 
15.15 Reportaż z IX Poznansktei 
Wiosny Muzycznej: 17.15 Aud. eko 
ncmiczna; 17.25 Radiowy Klub 
Polskiej Muzyki Młodzieżowej; 
17.55 Radioexpress; 18.05 Gra Ze­
spół B. Hardego; 18.20 „Widno­
krąg” — wydarzenia, opinie, ref­
leksje ze świata nauki; 19.17 Muz. 
rozrywk.; 19.30 Książki, które na 
was czekają; 20 „O Wiktorze Kru 
pińskim i jego piosenkach”; 20.20 
„Światło w ciemności” — poemat 
M. Grześczaka; 20.40 „Gawędy z 
dziejów muzyki”; 21.05 „Antoni 
Uniechowski o modzie kobiecej”; 
21.10 „Opery w przekroju”: 22.30 
Język rosyjski; 22.45 Horyzonty 
muzyki; 23.25 Co tańczą nasi są- 
siedzi.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30, 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Piosenki... mistrzów piosen­
ki; 17.30 „Koniec wieczności” — 
ode. 3 pow.; 17.40 Aktualności poi 
skiego big-beatu; 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 Krasnoludki są 
na świecie — magazyn; 18.45 Tyl­
ko po hiszpańsku; 19 Czytamy pa­
miętniki — M. Łyskanowski; 19.15 
M. Ravel: „Moja matka gęś”: 19.35 
Pod szafirową igłą; ?o Coś w tym 
jest — rozmowa o filmach: 20.15 
Pocztówki dźwiękowe z Paryża; 
20.35 O słoniach, wampirach i wie 
ży milczenia — opowiada B. 
Grycz; 20.50 Gdzie jest przebój?; 
21.15 Wojciech Kilar i jego muzy 
ka filmowa: 21.30 Album poezji 
miłosnej: „Miłość i śmierć”: 21.50 
Opera tygodnia: 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów; 22.15 Powieść 
w wyd, dźw.: ..General jego kró­
lewskiej mości" — Daphne de 
Maurier — ode. 2: 22.45 Szeroką 
droga w daleki świat...: 23 „De­
mon” — M. Lermontowa; 23.05 

zydium PRN powinno też przy­
spieszyć przekazywanie gruntów 
opuszczonych i zaniedbanych na 
Skarb Państwa. W ciągu 4 lat 3 
tys. ha ma zmienić właścicieli. 
Należy także zabezpie£zyć ma­
teriały budowlane dla rolników i 
sprzęt gospodarczy. Samych za- 
prawiarek potrzeba 489! Słabym 
produkcyjnie gospodarstwom a jest 
ich aż 550 trzeba przyjść z pomo­
cą. Wyniki społecznej kontroli 
gospodarstw stanowią bardzo cen 
ne rozeznanie i będą wykorzy­
stane w nowym programie FJN 
gromadzkich rad narodowych.

B. G.

Ponad 7000 godzin 
na jubileusz PRL

Niedawno na apelu szkol­
nym w IX Liceum Ogólno­
kształcącym przy ul. Warzyw­
nej nauczyciele, uczniowie, a 
także pracownicy administra­
cji podjęli szereg zobowiązań 
dla uczczenia 25-lecia Polski 
Ludowej.

Cenne jest przede wszystkim 
zobowiązanie nauczycieli lice­
um. Postanowili m. in. poświę 
cić sporo godzin na pomoc w 
nauce słabszym uczniom. Bę­
dą oni prowadzić z nimi kon­
sultacje. Ogółem społecznie 
przepracują wspólnie z pra­
cownikami administracji pra­
wie 600 godzin.

Zespoły klasowe zobowiąza­
ły się przepracować społecz­
nie prawie 5000 godzin. War­
tość tych zobowiązań wyniesie 
około 37 700 zł. Natomiast or­
ganizacje młodzieżowe, jak 
ZMS i ZHP zobowiązały się 
przepracować 1586 godzin. Zo­
bowiązania te dotyczą głównie 
prac porządkowych, (a)

7^ ze wio 4/0 dla Wlałnama

„Muzyka nocą”; 23.50 Grają War­
szawscy Stompersi.

fELEWIZJA

W sobotę, 12 kwietnia, o 
godz. 12 podejmujemy 

pracę w ramach czynów spo 
łecznych na rzecz upiększę 
nia naszego miasta. Wzywa 
my Was do uczestnictwa w 
tych pracach. Udział w pra 
cach społecznych w roku ob 
chódów 25-lecia naszego 
Państwa Ludowego będzie 
dowodem poparcia budow­
nictwa socjalistycznego w 
naszym kraju.

Przystępujcie do prac w 
czynach społecznych organi 
zowanych przez komitety 
blokowe, zakłady pracy i 
szkoły.

Inauguracja czynów odbę 
dzie się:
• w dzielnicy Grunwald 

— w parkach Zwycięstwa 
‘ przy ul. Grunwaldzkiej, Ka 

sprzaka przy ul. Matejki, 
> Kasprowicza przy ul. En- 

gla — Jarochowskiego, Gór 
czyńskim przy ul. Albań­
skiej, a także przy base­
nach w parku Kasprowicza 
i na placach przy ul. Białej

Chorzy z Pokrzywna 
mają opiekuna

W Pokrzywnie znajduje się 
Państwowy Dom Specjalny 
dla Przewlekle Chorych, w 
którym przebywają osoby 
starsze z różnymi przewlekły 
mi schorzeniami. Dotychczas 
ośrodek ten pozbawiony był 
stałej opieki lekarskiej, a per 
sonel szpitala miał duże kło­
poty z transportem chorych 
do przychodni ortopedycznej 
w Poznaniu.

Chcąc przyjść z pomocą 
tym chorym, zespół lekarzy 
Miejskiego Szpitala Ortopedy 
cznego im. I. Wierzejet♦kie­
go w Poznaniu zobowiązał 
się otoczyć ich stałą opieką 
ortopedyczną, (g)

Pragnąc przyjść z pomocą wal­
czącemu Wietnamowi rzemieśl­
nicy z Poznania ufundowali 
sprzęt medyczny o wartości 189 
tys. zl. Przekazując go podczas 
wczorajszego spotkania w Izbie 
Rzemieślniczej I sekretarzowi 
Ambasady DRW — Vu Bach 
Mai'owi, prezes Izby Wacław 
Kiełczewski podkreślił m. in., że 
naród polski zawsze stawał w 
obronie i solidaryzował się z 
narodami walczącymi o wolność 
i niepodległość. Świadomi ofiar, 
jakie ponosi w tej wojnie naród 
wietnamski, rzemieślnicy poznań­
scy przekazują ten dar, by ulżyć 

rannym w cierpieniach.
Przejmując dar I sekretarz Am­
basady Vu Bach Mai serdecznie 
podziękował za pomoc, którą nie 
po raz pierwszy okazuje Wietna­
mowi naród polski. Okazywana 
solidarność i uczuciowe zaanga­
żowanie się w walce Wietnam­
czyków świadczą, że Polacy utrzy 
mują historyczne tradycje, w myśl 
słów „Za Waszą i naszą wol­
ność”. Na zakończenie spotkania 
zabrała również głos Zwiceprze 
wodnicząca Prezydium Rady Na­
rodowej Poznania Władysława 
Klawiter, która podziękowała 
rzemieślnikom za czyn. We wczo­
rajszym spotkaniu uczestniczyli 
również m. in. przedstawiciele 
Komitetu Drobnej Wytwórczości, 
i cechów które ufundowały ten 

cenny dar.
Na zdjęciu moment z przekazy­

wania daru, (b)
Fot. — K. Przychodzki 

i Niecałej oraz Bułgarskiej 
i Grunwaldzkiej.
• w dzielnicy Jeżyce —‘ 

w lasku golęcińskim przy 
ul. Wojska Polskiego,
• w dzielnicy Stare Mia­

sto — w parkach przy Pom 
niku Braterstwa Broni i 
Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej na Cytadeli, Chopina. 
Marcinkowskiego i przed 
Operą oraz ,na pl. Wiosny 
Ludów i na skwerze przy 
ul. Marchlewskiego (przy 
samolocie),
• w dzielnicy Wilda — w 

parkach Kultury na Łęgach 
Dębińskich i Lubuskim, o- 
raz na placach zabaw przy 
ulicach Czwartaków, Czesła 
wa, Sikorskiego i Racjona­
lizatorów,
• w dzielnicy Nowe Mia­

sto — w Parku Tysiąclecia 
Państwa Polskiego przy ul. 
Warszawskiej.

Wzywamy zarazem orga­
nizacje, które objęły patro­
nat nad terenami zielony­
mi, do inauguracji robót na 
terenach powierzonych ich 

7 opiece.
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A — R. Kaczmarek, który zwra­
ca uwagę MPO i dozorcom, że w 
trakcie wiosennych porządków na 
leży pamiętać także o oczyszcze­
niu wnęk wokół okien piwnicz­
nych itp.. gdzie od lat gromadzą 
się sterty śmieci z ulic i chodni­
ków.

K.S., który pisze, że kilka 
tygodni temu zakończono w do­
mu przy ul. Siemiradzkiego 2 pra­
ce remontowo-budowlane i od te­
go czasu na klatce schodowej od 
podwórza i w mieszkaniu lla prze 
cieką woda przez sufit. Do piw­
nic lokatorzy dostają się tylko po 
kładce z cegieł. Ponadto klatki 
schodowe nie sprzątnięte, okna 
nie umyte, na podwórzu brud i 
bałagan. Interwencje lokatorów 
nie pomagają.

• Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Handlu Opalem przeprasza Czy­
telnika. któremu zagubiono karto 
tekę w DBO przy ul. Engla. Przy 
padek to odosobniony, choć może 
się zdarzyć wobec prowadzenia 
’8 000 podobnych kartotek. Nie 
mniej jednak personelowi zwró­
cono uwagę na potrzebę dokład­
niejszej pracy, (js)

INFORMUJEMY
Kolejne zajęcie Uniwersytetu 

Kultury WTK odbędzie się dzi­
siaj, o gedz. 18 w sali Pałacu Gór 
ków, ul. Wodna. Prelekcję pt. 
„Problemy i współczesne funkcje 
literatury” wygłosi red. F. For- 
nalczyk, wiceprezes poznańskiego 
Zarządu ZLP oraz zastępca redak 
tora naczelnego poznańskiej roz­
głośni Polskiego Radia.

„Dywersja ideologiczna NRF” — 
to tytuł prelekcji na spotkaniu or 
ganizowanym dzisiaj, o godz. 13 w 
sali Klubu MPiK, ul. Ratajczaka 
39, przez TRZZ i Instytut Zachód 
ni. Spotkanie dyskusyjne poprowa 
dzą: dr A. Walczak, dr C. Mojsie- 
wicz, ppłk C. Przybysz oraz red. 
J. Matuszyński.

Biuro Obsługi Ruchu Turystycz­
nego PTTK organizuje 13 bm. (nie 
dzieła) wycieczkę autokarem do 
Gołuchowa. Zgłoszenia przyjmuje 
się przy St. Rynku 90.

„O szkodliwości palenia tytoniu” 
mówić będzie dr med. J. Grana- 
towicz, dzisiaj o godz. 18 na ko­
lejnym wykładzie w ramach Stu­
dium Gerontologieznego w świe­
tlicy Prezydium DRN Grunwald, 
ul. Matejki 50.

Zakład Energetyczny Poznań — 
Miasto informuje, że w związku z 
podziałem sieci nastąpi przerwa W 
dostawie energii elektrycznej w 
dniu 11 kwietnia w godzinach od 
9 do 13. dla miejscowości Umólto- 
wo oraz dla ulicy Naramow;ckiej 
(od Borysława do granicy miasta 
Poznania) i ulic przyległych.

Zakład Energetyczny przeprasza 
za przerwy w dostawie energii e* 
lektrycznel. (M2462)

Zakład Energetyczny Poznań — 
Miasto informuje, że w związku z 
przeprowadzanymi pracami inwe­
stycyjnymi nastąpi wyłączenie prą 
du: w dniu 11. 4. 69 r„ w godz. 
8 — 16 i w dniu 12. 4. 69 r„ W 
godz. 8 — 13 — dla ulic; DrużM* 
ckiej (nr. parzyste), Kniewskiego» 
(od Drużbackiej do Jarochowskie­
go), Jaroehowskieso (od KnieW- 
skiego do Wyspiańskiego). Wys* 
ułańskiego (od Dniźbackiej do 
łańsklej'. Ułańskiej (od Wyspie1^' 
skiego do Grottgera), 1 Kossak* 
(od Wyspiańskiego do Siemiradz* 
kiego, lewa str.).

Zakład przeprasza za wyłączeń^8, 
(M24M)
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